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Btnkrt li^idleitej łolsli i  aiskifekurze
Toć przecie is tniejem y, jako 

Niepodległe Państw o  już 20 lat, z 
tego 17 lat pokoju. Królestw o Kon 
gresowe trw ało  krócej — zaled­
w ie la t  15 —  a jednak  w yw arło  
w pływ  w yraźny  n a  naszej arch i­
tek tu rze  A rch i tek tu ra  —  to właś 
ciwie n a jp ’ękniejsza księga dzie­
jów  narodu W niej się n a jb a r ­
dziej p rze jaw ia ją  dzieje ludów —  
ich duch, ich smak, ich dobrobyt, 
ich klęski. Kościół M ariacki jest 
w  tym  sam ym  stopniu e lem entem  
naszej świadomości narodowej, 
co b i tw a pod G runw aldem . Gdy 
m inie nasza epoka, przyszłe poko 
lenia nie bedą rozczytywać się w  
enuncjacjach  Ozonu, nie będą pa 
m iętać dyskursów  p. K w ia tków  
skiego o COPie, nie będą się n a ­
w e t  delektow ać arcydziełami 
H rabykow em i w K urj.  P o ran n y m  
■— ale patrząc na to, co nasze po 
kolenie  zbudowało, wyciosało w 
kam ieniu , w  cegle, w  granicie— 
będzie próbowało wczuć się w 
psychikę pierwszej generacji nie 
podległej Polski.

Z acznijm y ^d nasze r°  biedne 
go, iv Izarskiego Wilna. Cóz tu ta j  
pow stało7 Pozostają  zawsze, jako 
wielkie  a trakc je  cudow ne zabytki 
7 daw nych  wieków, copraw da sta 
rann ie  odnaw iane Pozatem  m ia­
stu n ad a ją  nadal ton kamienice, 
pałacyki i dworki, budow ane n a  
przełom ie naszego stulecia z pało 
nej, żółtawej cegły. Wilno m a coś 
wspólnego ze S tam bułem , a r a ­
czej z Perą :  tu  i tam  widać wiel 
ki p rzedw ojenny  rozmach, widać, 
ż’A. tu  by ł zbytek, gest wielkopań 
ski, wielkie in teresy , że tu tętni 
H  życie, że tu  była  stolica —  a po 
tern przyszła w o jna  i wszystko za 
m arło  —  rozwój się załamał, ży­
cie przeniosło się gdzieindziej. 
G rand  Hotel de P e ra  i Georges— 
banki w  Galacie i banki na  ulicy 
Mickiewicza m ają  praw ie  ten  sam 
naw pół zamarły, naw poł muzeal 
n y  charak ter .  Te pomniki X IX  
w ieku  bezradne i ze zdziwie­
n iem  pa trzą  na  siebie w innym  
i w ieku, k iedy w innych  m iastach 
już  daw no zostały zastąpione ma 
sywnem i, p rostokątnem i, kubicz 
nem o blokam i i drapaczami, w 
k tó ry ch  k ró lu je  nie staroświecka 
w ystaw ność lecz nowoczesny kom 
fort. W  Wilnie bardziej pacnną

staroswieczczyzną gm achy z przed 
la t  30 jak  300.

A co Polska zrobiła tutaj no 
wego? Trochę szkół, trochę ko­
szar. Wiele pałaców zmieniła na 
b iura, co im nadaje  jeszcze sm ut 
niejszy, bardziej m elancholijny  
wyraz, co chwilami przywodzi na 
myśl dzisiejsz- Leningrad ze stu 
ko tem  m aszyn do pisań.a. w m ar  
m urow ych ,,osobniakach“. i trans  
p aren tam i czerwonych klubów w 
am filadach cesarskich pałaców. 
Wilno się sproletaryzowało. Ob­
darzono je nowemi gmacham i P  
K.O., B.G.K., te raz  Ubezpieczal- 
ni. Są to zbyteczne pomniki e ta ­
tystycznej twórczości, oderwanej 
od miejsca-, od miasta: tak i sam 
styl, jak  centrali  pocztowej w 

(K rynicy, czy domu zdrojowego w 
, Wisie. No i wreszcie spaskudzono 
Mauzoleum Serca M arszałka na 
Rossie Coś, co mogłoby i powin 
noby być cudowne, coś, co miało 
by jako tło najpiękniejsze Campo 
Santo  świata, coś, co powinnoby 
być bardziej polskie, bardziej wi 
leńskie, bardziej tkliwe, bardziej 
swojskie niż cokolwiek innego na 
świecie, przypom ina sw ym  rzę­
dem szarych kam iennych  nagrob 
ków jakiś  k irk u t  —  a czarny ka 
m ien M auzoleum przywodzi na 
m yśl K aabę w  Mekce To jest tak  
ohydna profanacja  miejsca, k tó ­
re  być powinno św iątynią  i uko­
chaniem  naiodu , że przyszłe po­
kolenia n iew ątpliw ie wszystko 
to zmienią, m iejm y nadzieje, że 
n a  coś powielekroć piękniejszego 
i bardziej wzruszającego.

Teraz Kraków. To jes t  miasto 
w swoim rodzaju  najbardzie j  kon 
se rw atyw ne  w  Polsce. Przed woj 
ną było m agnackie i a ry s to k ra ­
tyczne., , dzisiaj jest em ery ta lne  i 
urzędnicze. A la na  wieki p rze ję­
ło od sw ych mieszczańskich zało 
żvcieli gust porządku i oszczędno 
ści, um iaru  i ładu, coś trochę pom 
patycznego i coś centusiowatego. 
K rakow ian in— wielmoża czv łyk, 
h rab ia  czy socjalista, by ł  zawsze 
solidny i chciał dobrze mieszkać. 
O! to było d lań  zawsze stokroć wa 
żniejsze, niż dobrze jeść czy się 
ubierać. Chodził w dziuraw ych 
butach, ale mieszkał lepiej od swe 
go w arszaw skiego kolegi. 1 tak,

gdy miasto wypełzło za swe sta 
re m ury , wyległo za pierścień 
P lant,  rzadnie, dokładnie zabudo 
wało się ex tra  —  muros, s tw o­
rzyło to śródmieście, k tó ie  miało 
cały komfort, powagę i w ytw or-  
ność jakiegoś X IX  wiecznego Ins 
b rucku  czy Linzu. Teraz pow sta­
je trzec; pierścień K rakow a, zno 
wuż pełen sm aku i ładu, znowu-: 
na dobrym  poziomie nowych dziel 
nic Wieunia czy  naw et Londynu, 
nie m ający nic z przypadkowości; 
rozwichrzenia i n ieładu nowycn 
,,kolonji ‘ W arszawy. Domy są wy 
ższe, okna szersze, kamienice 
mniej zbite —  a jednak  K raków  
pozostał w ierny  w ąskim  i k rę ty m  
ulicom, budownictwu zw artem u i 
rzetelnem u.N 'c  z tandety .!  naw et 
cź warty K raków  —  te długie rzę 
dy domków robotniczych, z nie- 
otynkow anej czerwonej ccgłv, 
k ry te  n iezm iennie czerwoną da- 
cnówką, k tó re  opasu ią miasto po 
przez Salwator, Zwierzyniec, Czar 
ną Wieś, Łobzów Czerwony P rąd  
nik, Grzegórzki, Łagiewniki i.t d . 
nie m ają  nic z b rudu , tandety , za 
n iedbania w arszaw skiej Woli czy 
tem bardziej nieszczęśliwych ru ­
d er  d rew nianych  na K a lw ary js-  
kiej w Wilnie. Krakowski robo- 
ciarz —  to już jest mieszczuch w 
zarodku, k tó ry  chce mieć nietyl 
ko dach nad głową, ale najlepszy 
dach, k tó ry  dana  epoka może wy 
produkować.

W arszaw a Ludność stolicy za 
czasów niepodległości wzrosła o 
pół miljona, to znaczy więcej, r jż  
wynosi dzisiaj ludność Wilna i 
K rakow a razem wziętych. W W ar 
szawie mieszczańskie s ta re  mias 
to zawsze było na przvprzążkę. 
ton nadaw ało  K rakow skie  P^zed 
mieście ze swemi m agnackiem i na 
tacami. Do tego udek X IX  dodał 
ogrom ne czynszowe koszary dla 
burzuazji  i ohydne nory  dla ży­
dów i p ro le ta r ja tu .  Po wojnie 
W arszaw a się zmodernizowała. 
Najprzód pobudow ała kolonje dla 
urzędników, wojskowych, p rofe­
sorów. Teraz zmienia również 
śródmieście. Poza granicą miejs­
ką powstają nowe ogromne osied­
la —  taki R em bertów  z wioski 
stał się ó0 -  tysiącznem miastem, 
podobnie Otwock, Pruszków, Wio 
chy. W arszawa rozwija wszystkie

style: i willi podmiejskiej, i bloku 
mieszkalnego, i drapacza dla śród 
mieścia, i luksusow ych kamienic. 
Ona tw orzy ten styl nowy, bez 
gzymsóvv. bez ornam entów , o lin 
jach  prostych, o o tynkow aniu  bia 
łem, dość szlachetnym  w m ate r ja  
le.. I choć cały ten  styl m odern is­
tyczny jest ściśle spokreumion\ 
7 ew olucją a rch i tek tu ry  na zacho 
dzic —  to jednak  m a on coś pols 
kiego w sobie: jest lżejszy, ^ak w 
Berlinie, mniej k rzykliw y, jak  w 
Bukareszcie, m a pew ną elegancję 
i wdzięk, k tó re  w  oczach optymis 
tów mogą predystynow ać naszą 
stolicę na sukcesję po Wiedniu.

Nic bardzo m onum entalnego, 
jako pomniki arch itek tu ry ,  n a ­
sza epoka w Polsce dotąd nie 
s tw orzyła —  a to, co stworzyła,^ 
jest raczej brzydkie, jak  np. ohy­
dny gmach w ojew ództw a w K a­
towicach, pomnik na wieki złego, 
parwen.iuszowskiegu sm aku śląs­
kiego wojewody, ż re sz tą  to jest 
dzisia j przedwczesne: niech w ła­
dze nam  dadzą naprzód dobre dro 
gi — a potem piękne zabytki. Na 
tomiast, nasza epoka —  wobec u r  
banizacji Polski .powinna s tw o­
rzyć typ  kam ienicy  i willi miejsk. 
Kami-mice nowoczesne są naogól 
mniej b izydk ie  od tych, k tó re  bu 
dowano przed w ojną — to zm ia­
na na  lepsze, N atom iast nasze wil 
le nie m ają  uroku  dw orków  pod­
m iejskich na  Antokolu, ani takiej 
willi, jak  ,,Pod Kozińcem" w  Za 
kopanem. M am y dw a zasadnicze 
typy: jeden, k tó ry  odryw a się cal 
kiem od polskiej tradycji:  ma 
kszta łty  kubicznej b ry ły , z p łas­
kim dachem i geom etrycznem i w y 
kuszami i balkonam i. Drugi nato 
miast, k ry ty  czerwona dachówką, 
z gankiem, niekiedy i ko lum ienka 
mi, przypom ina poniekąd d w or­
ki em pirow e czy epoki S tan is ła­
w a Augusta. Ten drugi typ  lepiej 
pasu je  do naszego k ra jobrazu , 
jest bardziej swojski, bardziej o- 
ryginalny, bardziej wdzięczny. 
Obyż on rozpowszechnił się na 
tyle, Dy po naszych miastach, 
miasteczkach i osiedlach pozostał 
na  zawsze w yróżniającym  symbo 
lem i trw ałą  pam ią tką  naszej epo 
ki.

A l.

KANC. HITLER ZDAJE SOBIE SPRAWĘ,
ZE WOJNA— TO ZAGŁADA CYWILIZACJI

SZCZECIN. PAT. Zastępca kanclerza minister Rudolf 
Hess w ygłosił wczoraj w  czasie w ielkiej manifestacji mowę, 
w  której wobec 500 tysięcy zgromadzonych przybyłych z te­
renu Prus Zachodnich om ówił w ytyczne polityk: niemieckiej

Mówca oświadczył, że „wbrew fałszyw ym  mniema­
niom  świata, iż Adolf H itler dąży do w ywołania wojny zni­
szczenia, należy stwierdzić, że wódz Rzeszy zdaje sobie spra 
w ę z tego co to jest wojna i dlatego też kładzie nacisk na poko 
jowość swej polityki, Dowiem dobrze rozumie, że wojna euro 
pejska, to koniec i zagłada dla cyw ilizacji. Życzeniem  naszem  
byłoby, aby odpowiedzialni politycy innych narodów również 
w yznawali podobne poglądy na sprawę w ojny i konsekw en­
cji jakie wojna może spowodować dla losów Europy"

M inister Hess w  tem m iejscu zajął się sprawą mniejszo 
ści narodowych w  Czechosłowacji. „Uroczyste przyrzeczenia 
takie dawane były w  W ersalu mniejszościom, zostały złama 
ne.“

„W yraźnie staje w szystkim  przed oczyma, ~e 1) panst 
wo to nie jest w  możności w łasnem i środkami utrzymać spo 
kój i porządek w  swych granicach 2 państwo to jest uiebezpic 
czną nrzeszkoda dla pokoju Europy, a obecnie mobilizuje swe 
wojsko bez żadnych powodów. Lecz państwo to mobilizuje 
się nietylko dla przeciwstawienia swych sił na granicach z są 
siadaipi, lecz praktycznie wprowadza rodzaj stanu w ojenne­
go w  cah  m kraju. Prowokacja sąsiadów następuje po prowo 
kacii. Jako uzasadnienie tego niebezDiecznego czynu, ogłasza 
się światu, że „podobno iak słychać niem ieckie oddziały k ie­
rują sie w  stronę granicy"

Kończąc min. Hess oświadczył, iż „nie należy uwa':at 
za słabość miłość i przywiązanie do pokoju, głoszonych przez 

_X iem c\“

W y b c ry  gm inne w  Czechach
Ostateczne rezultaty bedą w cfniu dzisiejszym
PKAliA. Pat. Na n‘edziely 12 czerwca wybory rozpisane były w 8291 

gminach, w tem wedle obliczeń urzędowych 5.853 z większością czeską lub 
słowacką, w 1898 z większością niemiecka, 5 z większością polską, ; 535 o 
większością węgierską. W 4398 wybory sie nie odbywały ponTważ zgłoszona 
była tylko jedna lls-ta kandydatów Z powyższej liczby gmin w których w ysta­
wiono tyiko 1 lkstę, 3235 według danych urzędowych posiada większość cze­
ską lub słowacką (statystyka Odróżnia tu tylko 1 narodowość „czesko — sło­
wacką'*), 10O3 z większością nienPecką 160 z węgierska. Pozatem z „mych 
powodów wybory nie odbyły %  w 64 gminach. Dzisiejsze wybory zatem obej­
mują 3829 .guńn z czego 2560 z większością czeska lub słowacką, 891 z w’ęk- 
szcścią niemiecką, 5 z większością polska i 373 węgierską. Jak wynika z po­
wyższych zestawień, najw'ększy procent liczby gmin w których wybory się 
nie odbywały przypada na te gminy niemieckie, które wystawcy tylko henłej- 
nowską listę kandydatów, Potne wa i dotychczasowe wyniki wyborcze napty 
wają urywkowo, ogólny obraz rezult. będzie można odtworzyć dopiero dziś

M ORAWSKA OSTRAWA. P  AT. W wyborach gm innych  Po 
łacy wystawili w łasne listy w 12 gm inach powiatów czesko -  cie­
szyńskiego oraz Frysztackiego. Mimo nienotowanego dotąd te rro ru  
i nacisku oraz mimo stosowania metod sprzecznych w yraźnie z prze 
pisami ustawowemi i zapewnieniam i rządu praskiegoBjco do niesto 
sowania przymusu, Polacy solidarnie głosowali na listy polskie i od 
nieśli niew ątpliw y sukces.

W sumie Polacy zgrupowani w Związku Polaków i Poskiej 
Sooialistvcznej Pnrfji  Roho+niczei nrqZ Polacv t zw. ślazakowcv u 
zyskali razem 117 m andatów  i 7.061 głosów, t.j. o 20 m andatów  
czyli 25 proc. wiecei niz w w yborach w roku 1932. Wzrost ołosów 
polskich wwnosi 2222 czvli 33 proc. więcej. Czesi uzyskali 123 m an 
da ty  i 8.985 gołsów czyli tylko o 16 m andatów  więcej w  porówna 
niu z poprzedniemi wyborami

„Jerem .' w ygrał tegoroczne Demy
(TELEFONEM Z W ARSZAW Y)

(W ) W  dniu wczorajszym odbyło się Detby, które w tym 
roku wygrał koń „Jeremi", ze stajni Wierzbno, znanego przemy 
słowca Groniowskiego, pod dżokejem Stasiakiem.

Nagrda jak wiadomo, wynosiła 65.000 z) Totalizator pła­
cił 11 i pół za 5 zł. "  ' '

Pierwszy wiec anty masoński w Polsce
posiada silna wym ową polityczną

(TELEFONEM Z W ARSZAW Y)
(Ł) iJoraz pierwszy w W arszawie i w  Polsce odoylo się  

wielkie zeoranie publiczne, pośw ięcone działalności lóż m asoń­
skich. Zebranie to miało bardzo wyraźne akcenty polityczne.

Z w ygłoszonych przemówień wynika, że v pływy lóż się­
gają z jednej strony nietylko bardzo wyscKich szczebli w apara­
cie państwowym , ale z drugiej strony zagnieździły cię bardzo 

, m ocno wśród kierowniczych zespołów  takich grup politycznych, 
jak Stronnictwo Pracy, ludowcy i P.P S. Niewątpliw ie trzeba 
przynae, że w  dużym stopniu p. zyczyna nawiazywania się tak 
łatw o mci pom ieazy niektóry mi czynnikami regim e‘u a opozycją  
—  należy szukać w  tym takcie.

Za życia Marszałka Piłsudskiego sp iaw y wyglądały zgoła  
inaczej. Marszałek bowiem  po przewrocie majowym zlikwido­
wał stopniow o w pływ y masonerii, a pow ołanie do władzy w ro 
ku 1930 tak zwanej grupy pułkowników' przez Alarszałka Piłsud­
sk iego, było już nietylko dokończeniem procesu likwidacji, ale  
ale poprostu ciosem , wymierzony m w niasonerję, za który dzi­
siaj loże przygotowują odwet.

W ielka frekwencja na zebraniu św iadczy, iż opinja coraz 
lepiej rozumie w agę i znaczen e w pływ ów  masonerji w  życiu  
puoncznem i ze po zuci bierność i obojętność, oąząc do sparali­
żowania tych w pływ ów . Salę Demu Katolickiego w W arszawie  
w ypełniło kilka tysięcy uczestników zebrania, rekrutujących się  
przeważnie z m łodzieży Oeneru, Falangi, Stronnictwa Na-odo- 
w ego  i Noru.

Na ścianie sali um ieszczono ogromny napis: „N iszcz ira-
sonei ję, ratuj Polskę".

W prezydjum zebrania zasiedli posłowde Dudziński i Bu­
dzyński redaktorów ie Babiński, Braun, Szoakowski i Lipków ski.

W zagajeniu peseł Dudziński ośw iadczył, że pierwszem  z a ­
daniem walki z w'pływami masonerji i żydostw'a, jest uśw iado­
mienie całego społeczeństw a o istocie i kom eczności tej watki.

Następny etap - -  to o d w a le n ie  ustaw-y antymasonskiej w  
Sejmie. Do tego akiu należy przygotow ać opinię społeczeństw a.

Następnie dłuższe przemówienie w ygłosił poseł W . Budzyń 
ski na temat ustaw y antymasońskiej. Stwierdził on, że ustawa  

ta będzie sądem nad masotierją. U stawa zażacia , ażeby pozba  
w iono stanowisk każdego członka Jo ż y  masońskiej, bez w zględu  

na to, jakie stanow isko w hierarchii zajmuje, dalej odebrania 
masonm całego majatku. p o z b a w ie n i członków lóż praw oby 
watelskich i cyu iinych.

WNIOSEK PRZECIWKO WIELKIEMU MISTRZOWI LOŻY - 
MASOŃSKIEJ

Następnie red. Braun odczytał w niosek, zgłoszony z sali 
przez jednego z uczestników zebrania, a dom agający się isu m ę  
cia z katedry uniwersyteckiej profesora M ieczysław a W olffkego. 
jako w ielk iego mistrza loży, oraz profesorów GroszkowskiegG i 
RolińsKiego. W niosek ten przyięto oklaskami.

ROK 1940
Poseł Dudziński zamykając zebranie podkreślił duże zna 

czenie dla Polski roku 1940, powiadajac, że należy przygoto­
wać się do tego roku, ażeby władzy w  Polsce nie zagarnęła ma- 
sonerja.

Po odśpiewaniu Hymnu Młodych przyjęt > przez ak lam acę  
następujące rezolucje, odczytane przez r e i. IJokowskiego: 1»
Masonerja, będąca narzędziem w  ręku m iędzynarodow ego żydo- 
stw a. jest najgroźniejszym wrogiem Polski, bo godzi wprost w  
nieoodiegły byt odrodzonego Państw a, uzależniaiac |e  od ob­
cych agentur i obcych celów 2 ) W "becnej rzeczyw iw istości 
polskiej masoneria w yw iera decydujący i bezpośredni w pływ  na 
życie publiczne, dążąc dc całkow itego ujęcia w ładzy w  sw e  
rece. 3) W obec pow yższego konieczne :est stanow cze i wnaz 
dżace uderzenie w  loże. W alka z wrogiem będzie zwycięska, 
gdy zespolone i zorganizowane zo«tana w  tej walce w-szystkie 
siły Narodu oolskiego, które w ylenią “ząct, w olny od wpływ ów  
wszelkich mafij.

Jeszcze i2£lna ulica wo*. Grażyńskiego
(TELEFONEM Z W ARSZAW Y)

(L) Na ostatmem posiedzeniu Rady Miejskiej w Katowi­
cach, został zgłoszony wniosek zmiany nazwy ulicy Peow iaków  
i Chorzowskiej na ulicę Atichała Grażyńskiego. Radni socjali­
styczni zażąda! głosow ania im iennego, glosow anie to jednak 
nie odbyło się, gdyż w myśl regulaminu Rady potrzeba do tego  
poparcia jednej trzeciej radnych.

W głosow aniu zwykłem wniosek przeszedł 12 głosam i 
przeciw 4. Reszta radnych wstrzymała sie od głosow ania.

Jeżeli rząd Rzeczy pospuli tej bęazie dalej tolerował ł ę nie 
bywałą autoreklamę śląskiego „włodarza" —  to należy oczeki­
wać, że niebawem Katowice zostaną przemianowane na „Gra- 
żynopol".

Porażka woiew^dy G r a b s k i e g o
w  Zarzew iu śfaskiem

(T E L E F O N E M  Z W A R SZ A W Y ).
(Ł) W  d niu  9 b .m . w  K a to w ica c h  o d b y ło  s ie  z w o ła n e  o in io ia  

ty w y  w ic e w o je w o d y  S a lo n ie g o  ze b r a n ie  k o le ż e ń sk ie  Z arzcw iakow ' 
z m ie jsc o w e g o  sk im ien ia .

Po n rze m ó w ien :u n rezesa  sk im ien ia  ś lą sk ie g o , in ż. J a strz ę ­
b iec  -  Z a k rzew sk i, k tó rem u  —  jak  w ia d o m o  —  w ojew -oda G ra­
ży ń sk i u d zielił d łu ższeg o  u rlop u  —  ok aza ło  s ię . że  zn a k o m ita  w iek  
=zość o b ecn y ch  so ń d a r y z u ie  s ię  z k ier u n k iem , rep rezen to w a n y m  
p rzez " ;«nio „ S z la k iem  Zarzewńa".

W ob ec ta k ie g o  sta n o w isk a  zeb ra n y ch , w icew o-ew -od a  S a lon i 
i jeg o  zw 'o len n icv  n ie  z" ło sib  żad n ych  w n iosk ów ' ani też ża d n ych  
projektów ' e w e n tu a ln y c h  irabw ał.

Z eb ra n ie  to  n a leży  o ce n ić  jak o  n iep o w o d z en ie  n ie ty lk o  na- 
p ra w ia ck ic h  e le m e n tó w  w  Z a rzew iu , a le  i w o je w o d y  G razyń sk icv*



2 $ L U  W O

O ZAGADNIENIACH ROLNYCH
JLUBLIN. W  dniu wczorajszym 

odbył się w Lublinie zjazd 0 3 N  na 
którym  wysl ąpił z obszeiszem prze­
mówieniem szef O.Z N gen. Skw ar- 
cz^msKi, który m in. powiedział:

„Rzucone przez Marszałka Śmigłe 
go - RycŁa hasło szeroko pojętej oLro 
ny państwa sfało się podstawą ideo­
wej deklaracji O Z.N.. W  przemówie­
niach laszych i w tonie naszych obiad 
unikamy błyskotliwych i demagogicz­
nych irazesów. Wszelkie nasze obra­
dy dotyczą konkretnych celów nasze­
go żyuia codziennego. Zagadnienie 
wsi jest zagadnieniem jednem z naj­
ważniejszych i najtrudniejszych, od 
którego rozwiązania zależy w dużym 
stopniu rozbudowa naszego państwa.

Ro1nik naturą swej pracy owiąza­
ny jest silnemi węzłami uczuciowemi 
z waisztatem swej pracy, uiomią Przy 
wiązanie dc ziemi jest aonrą podsta­
wą d!a rozminięcia uczuć patriotycz­
nych. Wyrazem tych zdrowych instyn  
któw ludu wiejskiego była jego dziel 
na postawa w roku 1920 w czasie in­
wazji bolszewickiej i dzielność żołnie­
rza polskiego, rekrutującego się w  
ogromnej większości ze wsi w czasie 
wojny

Drugin podstawowym czynnikiem 
roli wsi w zagadnieniu obronności 
państwa jesr ogólne podnieaenie go­
spodarcze wsi. Nie uotrzeboję tu uza­
sadniać, jak ważną w czasie wojny 
jest samowystarczalność aprowizacyj- 
na państwa lak wielka rolę odgrywa 
ją dostarczane przez wieś surowce, 
jak wełna, len, skóry i  t.d. racjonal 
ne zorganizowanie produkcji rolniczej 
w ten sposób, aby w czasie wojny, 
gdy mamy do czynienia z ,'gTOmnym 
ubjtkiem sił roboczych, wieś odpo­
wiedziała swym zadaniom — wymaga 
już w czasie pokoju ogromnego wy- 
siłkr pracy i organizacji. Stan organi 
zacji i  warunków produkcji rolnictwa 
w Polsce por ada wiole niedomagać. 
Przedewszystkiem wymienić należy: 
niski stan kultnry ogólnej i  rolnej, 
niezdrową strukturę gospodarczą i 
agrarną, przeludnienie, niski pozien. 
wytwórczości i  wydajności, niekorzy­
stny stosunek cen rolniczych i prze­
mysłowych- oraz mała dochodowość 
sajęć rolniczych. N ie potrzebuję do­
dawać, że z tych wszystkich przy­
czyn wynika w dużej mierze f e d a  
wsi polskiej, oraz da’sze, wymkaiace 
z ł ego konsekwencje dla Państwa i 
narodu.

Poziom kultury na wsi w wyniku 
wiekowych zaniedbań i obecnego ukła 
du gospodarczego jest niski. Struktu­
ra gospodarcza polskiaj wsi opiera 
się głównie na rolnictwie, a tylko w 
małej części na przemyśle rolniczym, 
oraz chałupnictwie połączonem z w itl 
kim wyzyskiem pracownika. Nasz 
ustrój rolny, jak to dobrze wiadomo, 
jest niezdrowy, główka jego choro­
ba to olbrzymia ilość gospodarstw 
karłowatych, niepefciorolnyeh. nie­
zdolnych do zapewnienia posiadaczom 

•normalnych waruków egzystencji ani 
nadwyżek produkcyjnych na zbyt kra 
jowy lub zagraniczny. Stąd likwida­
cja gospodarstw karłowatych ‘est je­
dnym z ważnych problemów gospodaj 
czych i społecznych Polski. Przelud­
nienie wsi jest wysoce niezlrowem  
ziawiskiem w cbecne., sytuacji gospo­
darczej Pclskr. Jest ono jedną z przy

czyn wadliwego naszego ustroju rol­
nego i jeżeli do tego iodać niekorzyst 
ne dla rolnika kształtowania się cen 
produktów rolniczych odnośnie do 
artykułów roiniczycn, nabywanych 
przez ludność wiejską, z czego wyiu • 
ka między innemi zbyt niska docho­
dowość zajęć rolniczych — otrzyma­
my w dużym skrócie obraz zasadi.i- 
ezych nieduinagań, na które cierpi 
wieś polska.

Zasadą prac O.Z.N jest dążność, 
aby programowym opracowaniom gó­
ry towarzyszyła realizacyjna praca 
dołu- Dlatego obóz czyni wiele wy­
siłków, aby znaleźć sposoby szybkie­
go podźwignięcia gospodarstwa w iej­
skiego nawet bez konieczności ożycia 
na to wielkich kapitałów pieniężnych 
a przez wyko: zystanie naturalnych sił 
i środków, które wieś polska posiada.

Wzrost opłacalności rolnictwa nie 
powinien odbyć się drogą nadmierne­
go wzrostu cen artykułów rolniczych, 
gdyż to stałoby się kosztem ludności 
robotniczej, której stopa życiowa i 
tak jest niska. W pierwszym rzędzie 
musi nastąpić racjonalizacja handlu 
rolniczego, usprawnienie magazynowa 
nia i transportu artykułów rolniczych 
tak aby rozpiętość miedzy ceną uzy­
skaną przez rolnika, a płacona przez 
konsumenta, która jest dziś Kezwzgię 
dnie nadmierna, jtała się możliwie 
mała.

Dla tego celu musi hyć uczyniony 
wielki wysiłek techniczny, jak udo­
wa dróg doiazdowrch ze wsi do miast, 
budowa śpienrzów, układów zbożo­
wych, budynków, spółdzielni i t.d. Za 
równo sprawa jej opłacalności, jak i 
sama produkcja rolnicza wy maga zna 
cznych nakładów technicznych w me­
lioracjach, wysiłków, które się w 
przekroju lat sowicie opłacają, acz­
kolwiek są to inwestycje drogie i po­
zornie bardzo trudne do wykonania 
bez znacznych kapitałów. Podniesie­
nie gospodarcze wsi wraz z naprawą 
ustroju rolnego i  komasacją, ściśle 
sie wiąże z budownictwem wiejskiem, 
które w stanie dzisiejszym w większo­
ści okolic Polski urąga nietylko ele­
mentarnym potrzepom gospodarowa­

nia, ale i ogólnej kulturze. Nie mo­
żemy też lekceważyć akcji racjonal­
nego zabudowywania wsi, mimo, iż 
akcja ta wymaga dużych środków

Po generale Skwarczyuskim prze­
mawiali prof. Witold Krzyżanowski, 
niejaki p. Gawdzik w imieniu Zjedno­
czenia Polskich Związków Zawodo­
wych, dalej Hizej nieznany p. Ko- 
ter oraz znany naprawiacz sen. Le- 
chnicki

Rrzyp, Red. Mowa gen. Skw ar- 
tzyńskiego nie przynosi żadnych no­
wych elementów. Zasadnicza jego te ­
za o konieczności obniżenia kosztów 
pośrednictwa artykułam i romemi by­
ła wyrażona znacznie dosadniej je ­
szcze przez p. Leona Kozłowskiego, 
jako prem iera, w dnm  I .V II I  1934 
roku, kiedy zapowiadał on zmniejsze­
nie rozpiętości ceny „między ciela­
kiem a kotletem  cielęcym ". Ustęp o 
inwestycjach wiejskich, albo nic nie 
oznacza — wobec niewymienienia tad 
nych źródeł dotacyj na te  cele — al­
bo też rodzaj robót przymusowycb 
d la ludności wiejskiej. Gen. SkWar­
czyński, znając wagę tanich nawozów 
sztucznych dla wsi, jednak zdaje się 
zapominać, że o ich cenach decydu­
ją  Chorzów i Mościce, zależne bez­
pośrednio od p. Kwiatkowskiego, któ 
ry  na ich obniżenie się nie godzi. Na 
uwagę zasługuje, ze gen. Fkwarczyń- 
ski, zgodnie z doktryną socjalistów 
i p. Poniatowskiego, je s t przeciwny 
wzrostowi cen rolnych, oraz, że po­
mimo żądań całego rolnictw a,nie wspo 
inniał ani słowem o jego oddłużeniu, 
o ulgach fiskalnych d la przeciążonej 
podatkowo wsi. Liczne ustępy prze­
mówienia o spółdzielczości musiały 
wywołać radość uśród lubelskich n a­
prawiaczy, którzy jnż pewnie w 
związku z tern, go tu ją  się do objęcie 
tysięcy nowych posad.

Całość przemówienia jest bardzo 
blada, i choć bardziej um iarkowana 
od mów p. oniatowskiegn, n ie  pozwa­
la  się spodziewać, by Ozon mógł sie 
zdobyć na coś wiceej, jak  na to, by 
być —  według słów b. p rem jera K o­
złowskiego —  knm panją asysteneyj- 
aą“  dla urzędującego m inistra ro ln i- 
e+wa.

Co £6 milionów dolarów
pozostawionych przez Ouszynsk̂ ego 

pretenduje w  Polsce 50£ spadkobierców
TORUŃ. Pat. Wczoraj odbył się w T ow iiu  zjaz.a pretendentów do apadku 

po Heryku Duszyńskim z WH,copolski, zmarłym przed ęiwoma laty, który v  
czasie wojny światowej wyemigrował do Ameryki, gdzie dorobił słę olbrzymiej 
fortuny, będąc właścic Llem rzeźnj w  Cł.kago.

W bankach amerykańskich ulokowana jest stfma spadkowa w wysokości 
86 miljonów dolarów, która czeka na prawnych spadkobierców Olbrzymi ten 
spadek musi być podjęły do roku 1940, w przeciwnym razie ulega przedawole­
niu , przeszedłby wówczas w całości na własność skarbu ^tanów Zjednoczon.

W  sali dworu Artusa zgromadziło się dziś ponad 500 spadkobVrców po 
Henryku Duszyńskłm, którzy przybyli z różnych stron kraju, abv wziąć udział 
w zebraniu, które zwołał pełnomocnik spadkobierców

Na zebraniu pełromocnik zaznaiomil rretenuentów do spadku z dokumen­
tami odnośnie istidejącego zapisu spadkowego ; możliwościami w w kidykow a- 
nia tak wielkiej sumy.

Zabrani powzięli uchwałę, że 5 proc. wyv,‘nd> kowanej ze spadku sumy 
zostanie przeznaczone na Fundusz Obrony Narodowej, oraz posiaowiono. aby 
całą kwotę przekazać rządowi polskiemu w du>dze cesjj z tern, że rząd prze­
każe następnie ‘.spadek tym osobom, które udowodn'ą swe prawa do spadku.

Pretendenci, którzy swych praw nie zdołają udowodnić otrzymają za 
współdziałanie w wywindykowaniu spadku ’/2 % — przypuszczalnie wypadu1? 
po około 10.000 złotych na osobę.

Z rtran t wybrali delegacie, która zwróci się do rządu z prośba, aby rzad 
polski wyraził zgodę na współdziałanie przy windykacji spadku.

W y s iłk i rzątfu  a n p ie s k le g o
w kierunku etozbrerenia

LONDYN. PAT. Rząd brytyjsk, czyni olbrzymie wysil 
ki celem  dozbrojenia w  dziedzinie lotnictwa. Przed paru dnia 
mi ogłoszono o zakupieniu w  Am eryce 400 sam olotów i uru­
chomieniu fabryki w  Kanadzie.

Wczoraj ogłoszono, że poza 400 samolotami zamowionem  
w Ameryce, zakontraktowano w  A nglji 800 samolotów na su 
me 7 milj. funtów. Są to t. zw  oxfordskic jednopłatowce, w y  
posażone w  dwa motory Armstrong - Siddeley o sile 375 ko 
ni każdy z maksymalną szybkością 304 kim. na godz

Ponadto rząd postanowił uruchomić w  Crew (Anglja 
połnocno - zachodnia) nową fabrykę aeroplanów Rolls - Roy 
ce. Zakłady te, które gotowe być mają za 6 m iesięcy, będą fi 
nansowane i kontrolowane przez rzad. ale kierownictwo tech 
n k zn e oddane będzie firmie Rolls - Royce.

Niemcy gotowe sa dozbrajaf 4ngl ę
BEBL1N. PAT. Wedle krążących wiadomości w związ­

ku z zapotr7eDowamem Anglji na samoloty bojowe konstruk 
e-ji zagranicznej, ofertę złofyć miały również Niemcy, zgłasza 
jąc gotowość dostarczenia w szybkim czasie samolotów róż­
nych typów, nawet w największej sefji.

Dalsze postęoy woisk gen. Franco
Przerwanie lin i koleje we] Alicante—Walencja

SALAM ANKA PAT, Komunikat głównej kwatery woisk gen 
Franco donosi o dalszem natarciu na frontach Teruel i Castellon. 
Podczas wczorajszych walk zajęto szereg m iejscowości, zdobyto 2 
baterie armat, dwa d zida  pizeciw pancerne, oraz wzięto do niew oli 
3000 jeńców7 W ieczorem lotnictwo gen Franco bombardowało por 
ly  Castellon, Delia, Ganoia i Alicante. Na południe od Alicante na 
skutek bombardowania spłonęła fabryka amunicji Lin ja kolejowa  
łącząca Alicante z W alencją jest przerwana.

15 tys. księży wymordowali czerwoni w Hiszoanji
RZYM PAT. Wybitnj* publicysta  katolicki ks. Józef L ed i tp o d  

czas odczytu pod nazw ą „M ęczennicy hiszpańscy" przytoczył m in 
nas tępu jące  cyfry: w  djecezji Toledo zam ordow ano 86 księży, za­
konników  i zakonnic, w  Sewilli —  22, w V ittorii  47, w S an tan d e r  
59, w  Maladze 116, na  w yspie M inorka 38, na  wyspie Ibiza 21, w re  
szcie w  djecezji  AvUa 30. Ilość ofiar wśród duchow nych w  djecez 
jach  Barbostro, Tortosa i L e n d a  sięga 15 tysięcy od chwili w ybuchu  
w ojny  domowej.

Makabryczny proces w Licge
Poszlakowana o otrucie 11 osób

BRUKSELA Pal W  bieżącym tygodniu rozpoczął s*ę przed trybunałem 
przysięgłych w Liege proces wdowy Becker oskarżone \ o  zadanie śmierci 11 
ofiarom przez z a tru c i d lgitaliru. Śledztwo w tej spraw 'e trwało blisko dwa 
lata. nie dopi owadzając jednak do zupełne,' pewności, iż oskarżona świadomie 
zatruła swe ofiary.

Oskarżoną obciążą fakt, że wspomniane 11 ofiar były z nią w stosunkach 
przyjacń lokich. niektórym; zaś z nich Beckcrowa opiekowała się w czasie *ch 
cborrobj ; w  tych okresach kupowała znacztiejsze dozy dyghaliny. śmierć ofiar 
następowa‘a z? każdym razem w identycznych prawie okolicznościach.

W początKU rozprawy obrona, opierając się na pizep-sach prawnych, wy­
stąpiła przec%  rozdaniu p izyseghon przez prokuraturę aktu oskarżenia, — 
któro-tu edwokacj oskarżonej zarzucają brak obiektywizmu.

Dotychczasowe rozpi a wy poświęcono są zeznaniom oskarżonej, która za­
p ew ne o  swej niewinności

Frces potrwa najprawdopodobniej cał\ miesiąc.

S n b erc io io śn a  mucha
Tragiczny wypadek we Lwnwie

I W óW , P at Zmarł tu naczelnik wydziału kom wakacyjnego urzędu woje­
wódzkiego we Lwowie inż. Franciszek Szczygieł.

Jak donosj prasa lwowska, inż. Szczygieł został przed trzema dniami w 
drodze jadąc auiem ukąszony przez muchę, która dostała się przez ot war’e 
okno auta

Skutki ukąszenia okazały się fatalne, bowiem nastąpiło zakażenie całego 
organizmu j w następstwie śmierć.

Również szofer samochodu, Który także został ukąszony pi zez muchę 
zapadł ne zdrowiu, lednak po łw uch dniach stan jego zdrowia się poprawii

p l o t k i.
Mała a br/ydka rzecz. „Słowo Na­

rodowe" notuje następujący charaktery 
styczny fakt, który miał miejsce na te ­
renie m. Lwowa: Abejscowy O kręg
Związku 1 egjoni-stów otrzymał od zarzą 
du miasta uprzywilejowaną koncesję na 
65 do 72 stoisk sprzedaży wody sodo­
wej na ulicach miasta. 2 drugiej strony 
tę koncesję eksploatuje prywatna ży­
dowska spółka. Wartość handlowa po­
wyższej koncesji wynosi ponad 15.000 
zł. rocznie.

Czv l egioniści nie mog ihv znaleźć 
chrześcijańskich sprzedawców wody 
sodowej?

Samolotem do szpitala 
odw ózł hr. Zamoyski

CHORĄ ŻONE GAJOWEGO

OD STARTli DO OPLRAC|I UPŁYNĘ 
ŁO 25 MINUT

RADOM W Trzebini poa Magnusze 
wem (pow. kozieniecki) zachorowali 
ragic żona gajowego z nad1fcśnk.tw«i 
Siemiatycze, Kazimiera Dekorsowa. — 
Lekarz stwierdził roorie zapalenie w y­
rostka robaczkowego. Chorej należało 
natychmiast przeprowadzić operację, w 
binym bowiem wypadku groziła — 
smiei c.

O cborohie Dekorsowej dano znać 
do znajdującego się w pobliżu pałacu 
hr. Tarnowskiej, przebywał tam wów­
czas w gościnie hr Zamoyski, który po 
stanowł przeweźć chorą — własnym 
samolotem RWD — 13.

Chorą umieszczono w kabinie i hr. 
Zamoyski wystartował do Warszawy 
Na lotnisku na Okęciu oczekiwała już 
karetka prywatnego pogotowia. Gekor 
sową przewieziono natychmiast do szpl 
tala im. Marsz. P łsudskiego — Opera­
cja uratowała jej życie.

Nadmienić należy, że od chwili star­
tu  do chwili Operacji minęło zaledwie 
25 minut. Jeszcze kilka minut zwłok', a 
pomoc lekarska byłaby — bezskutecz­
na.

miłosny
w Sosnowcu

SOSNOWIEC. W nocy i  oiątku na 
sobotę zdarzyła się w Sosnowcu krwa 
wa tragedj& miłosna, w wyniku której 
trzy osoby poniosły śmierć.

W magazynie obuwia „Sokół" w 
Sosnowcu pracowała od jak*‘egoś czasu 
w charakterze ekspedientki 28-łetnia 
Marja śliwakowska, kobieta odznacza­
jąca sie niezwykłą am dą. Wkrótce w 
pięknej pannie zakocha* się właściciel 
firmy, 45-letnj Stefan Markowski Al' 
wakowsku odwzajemniała mu słę Ja­
kiem samem uczuciem.

Ponieważ ekspedientka m ała narze­
czonego, stolarza Sterana Machajka. — 
Markowski zażądał od kobiety, by zer 
wała z narzeczonym. Machajek pozor­
nie zrezygnował z małżeństwa, lecz po- 
kryjomu slecizfł zakochaną pare.

W  nocy, gdy Śliwakowska znajdo­
wała się w pokoju pryncypała, przyle 
gającym ao sklepu, do mięszkania '“'tar 
gnał z rewolwerem w  ręku Machajek. 
Stolarz wystrzelił trzykrotnie w k'erun- 
ku kobkrlv, raniąc Ja w głowę ; w  pter- 
■i. Następnie strzel*! dwukrotnie Jo  ust 
łuiącego skryć się w szafie Markowskie 
go, zabiiaiąc go również na miejscu —- 
Wreszcie, stwierdziwszy, że ofiary nie 
żyją. strzelił do siebie.

Dopiero w sobotę rano. gdv druga 
ekspedientka przybyła do sklepu, ; o t­
worzyła drzwi, spostrzegła z przeraże­
nie ni trzy trupy, leżące w  kałużach 
krwi.

PRZEZ OŚWIATĘ ŻOŁNIERZA 
DO POTĘGI PAŃSTW A.

PIERKE NORD

PRZEKŁAD AUTORYZOWANY Z FRANCUSKIEGO

—  Doskonale—  rzekł Finois.. —  P racow ać z panem  w takiej 
harm onji  myślowej, to p raw dziw a rozkosz! A wiąc panu, jako sze 
fowi, należy  się p ierw szeństwo. Przypuszczam.- że pośród w szyst­
kich ludzi, kręcących się dokoła pana, znajdzie się ktoś, kto będzie 
mógł stwierdzić, że opuścił pan  swój gabinet dopiero po strzałach?

—  O baw iam  się, że n ik t  taki sie nie znajdzie. Byłem  sam w 
swoim gabinecie od godzm y dziewiątej.

—  Co pan robił?
B rucho t  zmieszał się w  sposób zupełnie niezrozumiały.
—  W łaśeiwie nic. Zas tanaw ia łem  się, rozmyślałem...
—  Nad czem?
—  Nad ni czem szczególnem.
—  A  więc proszę pana, radzę oanu we w łasnym  interesie  za­

stanowić się teraz  nad następującą , bardzo doniosłą kwestją. P ow ­
tarzam : czy może ktoś  zaświadczyć, że wysz.edł pan z tego pokoju 
dopiero po strzałach? Czy ktoś widział pana tu ta j  lub może. spot­
k a ł  pana m iedzy posterunk iem  a w indą  bezpośrednio po salwie? Je  
śli nie, będę zmuszony z wielką przykrością  wpisać pana na listę po 
dojrzanych.

—  Niech i tak bedzie —  i daj mi pan św ięty  spokój!
—  Dobrze. Nie p y tam  p an a  już o to, czy miał pan sposobność 

zabrać karab in  ze składu. To jest zupełnie zrozumiałe. Ach, panie 
kapitanie, wołatbym, ażeby pan  był lepiej widział wtedy, k iedy po 
śpieszył pan  w  s tronę windy. W ty m  w ypadku wszystko byłoby dla 
pana proste i nie by libyśm y zmuszeni, będąc żle poinformowani 
do......

— Niech pan  już skończy ze swojemi andronam i. Dałem już 
panu  odpowiedź n a  to py tan ie .  Drugi raz nie będę na  to samo odpu

wiadał....
Finois opanował się. N iejasne przeczucie bliskiego zwycięst­

w a dodało m u cierpliwości.
—  Szkoda. W  każdym  razie, niech się pan  jeszcze na tern za­

stanowi I niech pan  mi powie, kto  mógł popełnić tę  zbrodnię oprócz 
pana.

—  Nikt.
—  Niech się pan  nie gniewa. Chciałem powiedzieć: kogo powin 

niśmy przesłuchać?
—  Moich czterech dowódców plu tonów  i personel centralny.
— Dobrze. A co pan  robił po od transportow aniu  trupów ?
—  Wszedłem tu ta j  i zacząłem telefonować na wszystkie stro

ny-
— Czy pan był tu ta j  sam przez cały czas?
—  Nie, sam  by łem  ty lko  przez moment. Potem chodziłem po 

kory tarzu .  Porucznik  Capelle przyszedł do mnie, a potem  przybyli 
inni oficerowie. Zresztą  nie mogę panu  powiedzieć dokładnie.

P o  w yjściu  Bruchota. Finois przystąpił do szczegółowej rewi 
zji całego biura.

—  A może tu ta j  ukry ł broń?
Nie znalazł jednak  nic. prócz poplamionej ki Ikoma kropelka 

m krwi serwetki, leżącej obok um yw aln i i napoczętej bu te lk i  ja ­
kiegoś tańszego w ina w raz z pustą  szklanką, w  szafie Finois odło­
żył wszystko na miejsce i zawołał Kuntza.

—  Gdzie pan był na dziesięć m inu t  przed dziesiątą7
— Gdzieś w małej galerji mo!ch posterunków  bejowych. Szc 

dłem właśnie na zbiórkę, naznaczoną przez kapitana.
—  Sam?
—  Sam.
—  Czy zdaje pan sobie spraw ę z powag: sytuacji?
—  Zupełnie jasno, ale nic na to nie poradzę!
— O które,; godzinie i gdzie widział ktoś pana po raz ostatni 

przed zbrodnią?
—  Około wpół do dziesiąte], k iedy wszedłem na swój poste­

runek , ab y  zjeść kanapkę. K orzystam  z okazu, aby  pana powiado­

mić o tern, że żaden z moich ludz; nie wchodzi w  rachubę  P rzepro  
w adziłem  na w łasną  rękę dochodź enia Żaden z nich przez całe rano 
nie został sam ani n a  chwile.

— Dziękuję, ale w róćm y do pana. A więc n ik t  nie może zaś­
wiadczyć, że nie miał pan fizycznej możliwości popełnienia zbrod­
ni. I jeśli pan  ma — jak przypuszczam  —  w olny  dostęp do składu 
broni, jes t  pan d rugą  osobą podejrzaną.

Słowa były  poprawne, ale  agresyw ny  ton zraził młodego ofi
cera.

—  Jeśli  chodzi o ścisłość, nie w chodziłem  do składu przeszło 
od dwóch tygodni, a pańskie  przypuszczenia są conajm niej śmiesz­
ne. Ale rozumiem, że +aka jest pańska rola, pański obowiązek 
więc proszę dalej!

Finois chciał się odgryźć Ale zrozumiał, że z tym i uciążliwy­
mi i czułymi pa r tn e ram i s t ra ta  czasu b y łab y  zbyt wielka.

— Pośpieszył pan  więc, gdy usłyszał pan  strzały? Co pan  wóu 
czas zobaczył? Czy k ap itan  był sam przed windą?

—  Sam
—  U z b ro jo n y ?
—  Bez broni.
—  P an  usunął trupy . A potem?
— K azałem  ludziom dać jeść i sam zeszedłem do naszej jadał 

ni na śmadanie.
— Jed n em  słowem m ógłby pan u k rvć  b ron  gdziekolwiek na 

piętrze?
—  Tak jest.
—  Panie  poruczniku  —  wtrącił sędzia — pragnę  p an u  przvpo 

mnieć, że szukam y m ordercy, i że obowiązek każdego obyw atela  
jes t  w takich okoliczność'ach jasny. Chcę panu  zadać p y tac ie  b a r  
dzo w praw dzie  delikatne, ale konieczne. Otóż czy zna pan lakikol 
w iek-fak t m ora lny  lub mat.erjalny, k tó ry  mógłby nam  dopomóc? 
Mówiąc otwarcie  i jasno — czy podejrzew a pan  kogoś?

— Nic, nikogo, panie  sędzio!
I wyszedł z pokoju, sa lu tu jąc  pułkow nikow i i skłoniwszy się 

sedziemu Esteve.
D C  N.
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W terenie i na torach
Polonia -  W. E i  śiiiłj 5=!

Na st; ćjonic Wojska Polskiego 
w Warszawie rozegrany został 
mecz piłkarski o mistrzostwo Ligi 
państwowej, który zakończył się 
zwycięstwem stołecznej Polonji 
nad wileńskim Śmigłym 5:2 (1:1.

Gra początkowo toczy się z 
przewagą drużyny wileńskiej, po 
15 mmutacn ao głosu dochodzi 
Polonja, która przeważa do przer­
wy. W  drugiej połowie meczu 
początkowo znow przeważają gra 
cze w :łeriscy, poczem boisko opa­
nowuje Polonja aż do końca.

Piłkarze wileńscy zagrażali 
bramce Poionji sporadycznemi 
wypadami swego bardzo lotnego 
ataki' Polonja przedstawiała ze­
spół zgrany, atak mądrze prowa­
dzony przez Nawrota, pracował 
wydajnie

W  9-tej minucie w zamiesza 
niu podbramkowem Nawrot zdo­
bywa głową pierwszy punkt dla 
Polonji. W  kilka minut potem \vy-  
równał Tatuś.

Już w pierwszej minucie pro­
wadzenie dla Śmigłego zdobywa

Tatuś, lecz w tej samej minucie 
wyrównuje Nawrot, strzelając
dn pustej bramki po strzale Jasiń 
skiego i wyoiegu bramkarza Czar 
skiego. W  trzeciej minucie Jazni- 
cki z podania Pazurka podwj-ższa 
wynik do 3:2 dla Polonji, a wy­
nik meczu ustalaja: Kulla w 12 
minucie, stizelając z bliska. W  
ostatnich minutach gry Strauch 
przestrzelił karnego dla Polonji.

Drużyna wileńska grała szybko 
i twardo. W Polonji początkowo 
słaba obrona, potem jednak cała 
drużyna rozegrała się.

Zawieja został kontuzjowany. 
Po przerwie w Dramce grał za­
miast Czarskiego rezerwowy bram 
karz Łoś.

Pozostałe wyniki ligowe są 
następujące:

Pogoń —  Ruch 3:1,
Wisła —  Warszawianka 3:1, 
A.K.S. —  W arta  4:0,
Cracovia —  Ł.K.S 1:0 
Kolejność drużyn w tabelce li­

gowej przedstawia się następują 
co: Ruch, Cracovia, Pogoń, W ar­
szawianka, A.K.S Warta, Wisła, 
Ł.K.S., Polonja, WKS Śmigły.

Edward Z!en ewEcz
n:.lepszym  dysknbosem WMna

Malinowski pokonał Żylińskiego
Tegoroczne mistrzostwa lekkoatlety­

czne Wilna odbyty się w amorma'nych 
warunkach technicznych. Brak było 
przedewszystkiem dostatecznej ilości 
sędziów. Organizacja stała na bardzo 
n.skim Doziorrie. Jeżeli chodzi o wyni­
ki, to na uwagę zasługują przedewszy- 
stkiem rzuty Zieniewicz w dysku miał 
41.64, a Łomowski 4C.92. W pchnięciu 
kulą tomowsfe uzyskał wynik 14.00. W  
biegu ita 100 mtr Malinowski pokonał 
Żylińskiego.

Większych sensacyj sportowych nie 
mieliśmy. Pocieszającym objawem jest 
fakt że przybywa coraz więcej mlo- 
dycn zawodników.

Pierwszy raz od wielu lat w mistrzo 
stwiich nie brał udziału Jan Wieczorek, 
który po meczi' z Prusami Wschodnie- 
mi zapowiedział, ze jeżeli zwycięży w 
b egu 110 n tr .  przez płotki to wycota 
się z czynnego żyda zawodniczego. — 
Wieczorek jak wiem" zwyciężyr, ale 
nie w biegu przez plotki, a w skoku 
wda*. W każdym badź razie ani w so­
botę ani wf niedzielę nie było go na 
boisku.

Wyniki techniczne przedstawiają 
się następująco.

1(K) m tr : — Malinowski AZ3 11-4 
sek., przed Żylińskim Ognisko 11,4 sek , 
Rymowiczem AZS 11,5 sek , Ginterem 1 
Bobmw czem.

2W* mtr.: — Żyliński Ognisko 23,8 
sek , przed Malinowskim AZS 23,9 sek., 
Bobtowiczem AZS 24,5 sek., i Gunte­
rem AZS 24,8 sek

800 mtr.: — Żylewtcz Ognisko —

2,01,4 przed Krymem PPW 2.07 4 sek., 
Wingrisem WKS Śmigły, 2.09,4 sek. i 
Legieckim HK3 2.18.5 sek.

5000 mtr.: _  Cybulski WKS Śmig­
ły 17 min. 33 sek., przed Pietrzanem 
PKS i Masłowskim.

100 mtr.: — Bobru wicz AZS 55,6 
sek. przed Krymem PPW 55,7 sek.

i50o mtr.: — Krym PPW 4.25 przed 
Cybulskim WKS Śmigły 4.30,3 i Win- 
grisern 4.31,4.

Pchnięcie kulą: — Łomow'skj WKS 
Śmigły 14.00 przea Wojtkiewiczem 
AZS 13.34 i Zieniewiczem PPW 13.08.

Rzut dy ikiem: — Zieniewicz PPM'. 
41.64 p^zea Łomowskim WKS śmigły
40.92 i Wojtkiewiczem AZS 37.17.

Rzut Oszczepem: — Woitkiewlcz
AZS 53.29 przed Zieniewiczem PPW.
47.93 i Oleszczukiem 40.38. “..................

Skok wdał: — Oleszczuk Ognisko—
6 54 przed Rymowiczem 6 29, Brzeskim 
AZS 6.18 i Kono.icewiczem AZS 5.98 

Skok wzwyż: — Zieniewicz PPW 
155 przed Klukiem 155 i Oleszczukiem 
150.

Trójskok: — Oleszczuk 1 — Ogni­
sko 12.34 przed bratem swoim Olesz­
czukiem 2 — 11.86

Sztafeta 4 x 100 mtr : — (Rvmo- 
wicz, Brzeski, Bobrowicz, Malinow-ski) 
— 46,9 sek. przed sztafeta Ogmska 
KPW.

W lekkiej atletyce mieć hędzlemy 
fpraz dłuższą przerwę letnią. Najhliższe 
za w ndy zorganizow arre zostaną dopiero 
w pierwszych dniach sierpnia

K.P.W. Ognisko nokonało rezerwy
W . K. S. Śmigły

Piłkairze Ogniska KPW żyją nadzie­
ją, że tytuł mistrza okręgu wileńskiego 
nic zostanie przyznany Makaty j że 
protest powędruje to wyższej instytucji, 
że tarr uda się „wygrać". Tymczasem 
Ognisko pokonało 1.0 rezerwową dru­

żynę WKS Śmigły. Bramkę decyduiącą 
o zwycięstwie zdobył Bartoszewicz.

Weryfikacja mistrzostw Wilna po­
winna nastąpić w najbliższych dniach, 
gdyż termin meczów o wejście do Ligi 
jest nie daleki.

Terminarz rozgrywek piłkarskich
o w e*śrie ćo  Lipi

Wydział Gier f Dyscypliny P7PN 
uchwalił następujący term marz rozgry- 
v ek międzyokręgowych o wejście do 
L ;gi

19 czerwca: Lublin — Warszawa,
Zagłębie — Łódź, Pomorze — Śląsk, 
Stanisławów — Lwów, Dąb — Kra­
ków Polesie — Wilno, Białystok — 
Woły ń :

26 czerwca: W arszawa — Zagłę *
hie Łódź — Lublm, Śląsk — Poznań, 
Kraków — Stanisławów, Lwów — - Dąb] 
Wilno -  B<atystok, Wotyń — Polesie

3 l<pca: Lublin — Zagłębie Łódź — 
Warszawa, Poznań — Pomorze, Stani-

Parysk- dziennik sportowy „L'Au- 
to" zamieścił olbrzymie trzyszoaltowe 
sprawozdanie z meczu tenisowego Pe­
rt? — Spychała, który zakończył się 
iak wiadomo zwycięstwem poiskiego 
tenisisty. Dziennik pisze o Spychale w 
słowach pełnych zachwytu i uznania 
nazywając go „nieznanym tenisistą", a 
zaTazem mistrzem, który wkrótce po­
wtórzy sw ó j wspawały wyczyn".

Autor artykułu zachwyca się wielką 
dokładnością gry' Spychały, ambicją i 
agresywnością Polaka^

sławów — Dąb, Kraków — Lwów, Po­
lesie — Białystok, Wilno — Wołyń;

10 lipca: Warszawa — Lublin, Łódź
— Zagłębie, Pomorze — Poznań, Dąb
— Lwow. Stanisławów — Kraków, 
Wilno — Polesie, Wołvń — Białystok

17 lipca: Zagłębie — Warszawa,
Lublin — Łódź, Śląsk — Pomorze, 
Lwów — Stanisławów, Kraków — Dąb, 
Riałystok — Polesie, Wołyń — Wilno;

24 lipca: 7agłęt>ie — Lublin, Warsza 
wa — Lódz. Poznań — Śląsk, Dąb — 
Stanisławów, Lwów — Kraków, B n- 
tystok — W'ilno, Poles.e — Wotyń.

Drużyny grają w czteTech grupach 
a nranowicie I-sza grupa misTzowii 
W arszawy, Łodzi Lublina f Zagłębia; 
II-ga grupa mistrzowie Pomorza, Ślą­
ska i Poznania; Hl-cia grupa mistrzo­
w i  Stanisławowa, Krakowa i Lwowa 
oraz ewcntulme KS. Dąb — Katowice 
(o ile w mistrzostwach Ligi śląskiej za] 
tnie trzecie lub wyższe miejsce w ta­
bel’) ;  IV grupa mistrzowie Polesia, 
Wilna, B.alegostoku i Wołynia. MKtrzo 
wie grup walczyć będą następnie mlę- 
dz sobą w puli finałowej, a dwir p erw- 
sze drużyny wejdą do Ligi-

(Dcskończenie na str. 4-e]>

IDyrektoi' kowieńskie! Izby 
Rolniczej w Wilnie

WIDNO. Bawił w  Wilnie prze 
jezdem do W arszaw y d y re k to r  Iz 
by  Rolniczej w  K ow nie  p. Tysz- 
kus -  Tyszkiewicz

P rzy b y ł  do Kow na samocho 
dem  przez p u n k t  graniczny w  re  
jonie M ejszagoły i wczoraj popo­
łudniu  odjechał dn Warszawy.

Z Komitetu Ukwiecenia 
Wilna

Komitet Ukwiecenia W ilna przy­
pomina mieszkańcom m iasta i przed­
mieść, że czas juz najwyższy, aby go 
dnie przygotować się do wizyty Korni 
sji Sędziowskici, k tó ra  dokona w 
drugiej połowie czerwca pierwszego 
przeglądu ogródsów, balkonów i u -  
kwieeonych okien. Należy zrobić 
użytek z daleko idących ulg, przy­
znanych przez Zarząd M iejski w opła 
cie za wodę dla posiadaczy ogródków. 
Nie szukajmy wymówki dla nasze.j 
tegorocznej opieszałości przy zdobie­
niu kwiatami m iasta w warunkach 
atmosferycznych (upał, posucha), ale 
starajmy się, aby piękno naszych o- 
gródków, balkonów i okien było za­
sługą naszych własnych wysiłków. 
K w iaty wyhodowane w tyra ciężkim, 
bez,deszcz,owym roku, odpłacą się 
swym opiekunom barwą, zapachem i 
kształtem, pozatem dyplomem i na­
grodą Kom itetu Uk\, ieoenia Wilna. 
Udział w konkursie zgłaszać należy 
na adres K om itetu w lokalu Związku 
Propagandy Turystycznej Ziemi W i­
leńskiej, ul. Mickiewicza 32, teł. 21— 
20 w godzinach urzędowych 9—15. 
Zapisy oraz informacje bezpłatne.

Z a  a u s z ę

■|n
u B p-

Mari z Pietraszkiewiczów i A n to n imMackiewiczów
odbędzie się Msza żałobna dnia 14 czerwca b. 
w kościele po<Bernardyńskim, na którą zapraszają

r. o godzinie 10- tej 
krewnych i znajomych

Dzieci, Synowe, Zięć, Stotry, Wrnoki i Wnuk.

Nieuzasadnione alarmy
prasy żyduwskiej

WILNO. Prasa żydowska nadal ata­
kuje pohcję, podkreślając niedostatecz­
ny stan bezpieczeństwa nad Wił Ja i w 
miejscowościach podm>ejskich zajmo- 
wanycn przez leinłków —  żydów. — 
Alarmy te są *.upełme nieuzasadnione 
jeśli z.ważyć, że zanitowano dotych­
czas jedną większą kraazież u niejakich 
Kantorowiczow, nielNząc naturain'e 
kradzieży— spodni p. Pinkusowi Woj- 
stotelowj z plaży w Tryuapolu.

Celem całej tej akcji, noszące! wszel 
kie cechy nagonk1, jest zapewnienie let­
nikom żydowskim ‘aknajoardziej spo

Odwołanie nominacji
WILNO. Pized niedawnym czasem 

komendantem dz>e!n*cy oorony prze­
ciwlotniczej w śródmieściu zostaf mia­
nowany prezes Stas^ys.

Obecnie p. Staszys otrzymał pismo 
powiadannające, ze nominacja jego zo­
stała przez władze cofnięta.

Z życia katolickiego
OGóLNOROBO TN1CZA PIELGRZYM­

KA DC KALWARII
Chrzęść,jańskie Związki Zaw odowe 

w Wilnie rozpoczęły przygotowania do 
koinego pobytu w Pośpieszce j Wola- cgoinoroboiniczej pielgrzymki do Kal- 
kumpj; ; zabezpieczenie ich pized rói-
nemi przykrościami, jak 10 miało miej­
sce w roku ubiegłym.

D Z I Ś  S Z C Z Ę Ś L I W A  D A T A
13 c z e r w c a

DZIŚ WSZYSCY KUPUJĄ LOSY w kolekturze

.DROGflDiSZCZEŚCBr
WIELK \ 44

'  d z i t  
ostatnio padł

w i l n o  Mic k ie w ic z a  io

M I L J 0  N

KRONIKA WILEŃSKA
PONIEDZ.
Dzi 7 3
Antoniego

Jutro
Bazylego

Wschód słońca fi. 2.44 

Zachód słońca ą. 7.o3

Kto rzucił butelką w przechodzącą
procesy

WILNO. W czoraj na ulicy Wiel 
kiej w czasie przejścia pi ocesji z 
Kalwarii z jeanego z okien zrzu­
cono butelkę. Odłamkami szkła

został ranny 12-letn! W acław Ma 
culewicz (Tatarska 10) U stale­
niem winnych zajęła się poiicja.

Samochód wpadł t a  chodnik
WILNO. Na ulicy Niemieckiej w j e . M. ta. pod koła pojazdu tra f iła  

chał na chodnik samochód nr. 5741 Anna Malinowska z Wierszuliszek, 
potrącając kilku przechodniów. ' k tó ra  uadjąc doznała obrażeń ciała.

Z b e g ł  po wyratowaniu z topieli
rjan ( Wiłkomierska 1) rzucił się 
w ubratau do w odv i tonącego  
Krystopanisa wydobył

Chłopiec po odzyskaniu przy­
tomności zbiegł.

Nazw isko jego podali koledzy, 
którzy razem z n.m przyszli nad 
W«lję

WILNO. Uczeń III oddziału szke  
ły powszechnej Nr. 10 Krystopa- 
nis W ładysław, (m iejsce zamiesz 
kania nieznane) kąpiąc się  w ło- 
w atzystw ie kilku innych chłop­
ców , począł tonąc. Przechodzą­
cy  w tym czasie stuaent Szkoły 
Nauk Politycznych Homolicki Ma

KOEDUKACYJNE LICEUM H A N D L O W E
eraz KOEDUKMYM LICEUM ABMINISTSAIYM
Polskiego Towarzystwa Krzewienia Wiedzy Handlowej ; Ekonomicznej

w W i l n i e .
Kurs n tuki trzyletni. Do klasy 1 liceum przyjmuje się kandydatów na 
podstawie: świadectwa ukończenia gimnazjum ogólnokształcącego jub 
gimnazjum zawoJowego łub też innego świadectwa, uznanego przez wła­
dze szkolne za równoważne. W ek od 16 — 20 lat. Obowiązuje egzam.r

wstępny.
UPRAWNIENIA LICEUM p o  UKOŃCZENIU 2-ch LAT NAUKI:

1) Wstęp do szkół wyższych pokrewnego zawodu na równych zasadach 
z absolwentami liceów ogólnokształcących, do innych szkól w yższych po 
złożeniu odpowiednich egzaminów uzupełniających,

2) Prawa 2-ej kategorji urzędmków państwowych,
3) Prawo do skrócone; służby wojskowej, uraz wstęp do szkol ofi­

cerskich.
Informacji udziela, oiaz przyjmuje zapisy kancdarja L ceów, V\ ilno ul. 

Mickiewicza 18, teł 14—14.

waru, która odbędzie się w dmu '9  b. 
mies W tegorocznej p.eig-zymce spo­
dziewany jest b. iiczny udział robotni­
ków , izermeśinikćw Przypuszczalnie 
Pod 42 sztaiidaram1 U ir.r-ścljańsk: :h 
Związnów Zawodowych skupi się w 
tym 4nm przeszło 10 tys o.rab (r).

W R A zEK IA  0  REKOLEKCJACH ' 
ZAM KNIĘTYCH ABSOL TENTEK i 
TYLATURZYSTEK GIMN. im. ELIZY 

ORZESZKOW EJ W  MMLNIE
Były to pierwsze w życiu każdej 

,z nas zamknięte rekolekcje. Już  przed 
tem słyszałyśmy o nich dużo. Mówio­
no nam o ogromnej wartości tych ćwi 
ezeń duchowych i ich doniosłem zna­
czeniu, a oro same mogłyśmy się prze 
konać o słuszności tych zdań.

Po trzech dniach pobytu w go­
ścinnych celach Domu Rekolekcyjne­
go w K aiw arji przyrzekłyśm y sobie, 
że jeszcze nieraz tu ta j zawitamy. 
Przyjedziem y tu, gdy zmęczy nas 
gw ar m iasta, gdy wśród zgiełku p ra­
cy zagubimy swoje „ ja “ , gdy uezu- 
jeniy potrzebę pozostania sam na sam 
z Bogiem i własna dusz.ą. Pośpieszy - 
n i" ' tu  z radosną świadomością, że 
is trie je  tu  taki zakątek, w którym  
panuje cisza i skupienie, którego k a­
plica i bibl joteka, oraz żywe słowo 
ksęidza rekolektanta (ks. kanonika 
St. Miłkowskiego) dopomogą nam do 
odszukania „drogi życia'U

A tak, jak reraz, przybiłyśm y 
tu ta j, by u stóp Jezusa ubrać sobie 
zawód, jakiemu porw ęeim y sic w 
dalszem życiu, tak później p rzy jc tH e 
my tu, aby zdać Mn rachunek z do­
konanych wysiłków i nabrać si. do 
•dalszej pracy-.

Gdybyśmy mogły, to zawołałybyś­
my tak głośno, by usłyszeli nas wszy­
scy absolwenci i ab>olwcntki:

„Zorganizujcie rekolekcje zamk.ńę 
te w Domu Rekolekcyjnym w K alw a- 
rji, a po powrocie zgodzicie się z n a­
mi, że to daje bardzo, bardzo wie­
le !"

W anda Dziewulska

KONGRESY EUCHARYSTYCZNE 
W  POLSCE

Ja k  ;uż pisaliśmy, w dniach I I  . 
12 b.m. n l.iskowie odbędzie się re­
gionalny Kongres Eucharystyczny, w 
którym  weźmie udział blisko 30 tys, 

^ -e rn y c h . Również w bież miesiącu 
' odbędzie się Kongres Eu'charvstyczny 
: kobiet katolickich, w Płocku. Odbę­
dzie się on n dniach 25 i 26 b.m.

Na kongres do laskowa udaje się 
z AYileńszczy zny większa grupa piel­
grzymów, * na kongres do ^łoeka — 
delegacja kobief katolickich, (r)

PROGNOZA POGODY 
w edług specjainycn danych Pan 
stw ow ego Instytutu M eteorologi­

cznego w W arszawie.

w dniu 13 b,m.

Stopniowe polepszanie się stanu 
pogody-, miejscami zanikające, deszcze. 
Tem peratura w ciągu dnia około 20 
stopni. Słabe wiatry miejscowe. Pod­
staw a chmur niskich około 300 m. \ \Ti 
dzialność dobra, tylko rano osłab.o- 
na spowodu zamgleń. ~ - -

DYŻURY \PTEK :
E-zis w nocy dyżurują apteki — 

Nałęcza (Jagiellońska 1), Augustow­
skiej (Kijowska 2), Pomeck’ego (Wileń 
ska 8), Frumkiuiów (Niemiecka 23), — 
Rostkowskiego (Kalwaryjska 31).

Hotel „St. Georgas"
•  w «l l i n i i

P erwazorzędny.
Rokote wygodne e t e r  t a n i * .  

1 ele'ony •  pokoiacb

Hotel E u r o p e j s k i
w W III n i •

pierwszorzędny, cen;- przystępne. 
Telefony wpokojach. Winda osobowa

„Sprzedają s'ę spodlę"
WILNO. Wczoraj w  godzhiach po­

południowych powszechną uwagę prze­
chodniów na ul. Skopówka, zwracało 
olom domu Nr 9 na którego parapecie 
siedział na la ześle iakiś miody czło­
wiek. Górna część postaci była zash>nTę 
ta pta a do spodni przypięta by­
ła kartka z napisem „Spodnie okazyj­
nie do sprzedania — cena 4 zł.“. Tak 
oryginalna reklama sprzedaży zatrzy - 
mywała wiele ludzi. Co pewien czas, — 
ktoś z głębi itiieszk.. ściągał z okna właś 
cieiela spodn'. Ten iednak z uporam I 
powagą powracał na swoje miejsce.

Jak sie okazuje, mieszkańcami tego 
pokoiu są uczniowie, którzy z braku za 
ięcia, zaryzykowali powyższy kawał

Pożar
przy ul. Wltoldowej

WILNO. W  nodwórzu domu nr. 
17 przy ulicy W ito ldorej powstał po. 
zai składziku drew rlanego i znajdują 
cych się tam różnych starych rzeczy, 
należących do Sadkiowiczowej Anny.

Ogień został ugaszony przed przy 
byciem straży.

7APARCIE. Sprawozdama naczel­
nych lekarzy w '-ecznicach dla chorób 
żołądka ; jelit podkreślają, że woda 
gorzka ,,Franciszka-Józefa" iesi pierw­
szorzędnie działającym naturalnym 
środkiem przeczyszczającym.

0.0. BENEDYKTYNI
w R A B C E

przyjmują chłopców na letnie 
\vakac‘e, oraz zgłoszenia do 
I n t e r n a t u  na przyszły rok 

szkolny.

t " a r  r
' Z ‘rC7NY *1 L U T N I A *

Występv Janiny Kulczyck.ei 
O z i ś 

po cenach zniżonych
..MIŁOŚĆ CYGAŃSKA"

— Chrześcijański Związek Zaw.łdo- 
wy Elektromonterów w Wlłnie, -yzvwa 
wszystkich swoich członków do sta­
wienia się we czwartek, dnia 16 'czerw­
ca b. r. o godz, 8-ej min. 30 rano na 
zbiórkę, przy ul. Metropolitalnej 1, ce- 
lem wzięcia udziału pod sztandarem 
Związku w uroczystej Procesji Bożego 
Ciaia.,

*— Chrześcijański Związek Zawodo­
wy Fryzjerów v Wilnie wzywa wszi-st 
kich swo-ch członków do stawienia się 
e czartek d n a  16-go czerwca b. r na 
godz. 8-mą min. 30 rano, relem wzię­
cia udziału pod sztandarem Związku w 
uroczystej procesji Bożego Ciała. — 
Zhorica przy uł. Metropolitalnej 1.

— Chrześcijański Związek Zawodo­
wy Handlarzy Trzoda Chlewną w W i­
nie, wzywa wszystkich swoich czV>n 
kow- do śtaw 'ema s'ę we czwartek daia 
16-go czerwca b. r. na godz. R-ma ndn. 
39 rano na zbiórkę przy ul Metropoli­
talnej 1, celerr wzięcia udziału P ’̂d 
sztandarem Zw- ązku w uroczystej pro­
cesji Bożego C:ala.

N A U K A
— Gimnazjum Kupieckie Stowarzy­

szenia Kupców- Mickiewicza 18 Egza­
miny wstępne odbędą s.ę 17 czerwca rb.

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y
— Zarzad „Kuźnicy" Harcerek * 

Harceizy zaw adamia, ,'e dnia 17. VI. 
o godz 20-ei w  lokalu Instytutu Nauk 
Handlowo - Gospodarczych w o-omu Br. 
JaNkowskieh odbędzie się ostatnie 
nrzedwakacyirte zebranie z referatem 
dt harcmistrza Rkupa. Dnia 18. VI. 
wycieczka do Nowej - Wiłejkl ; zw-ie- 
dzanie bekoniarni. Odiazd z dworca 
kolejow ego o goz. 14-ej.

— Zaproszeni.' Zarząd Narodowe! 
Organizaci; Kobiet zwoła! doroczne 
walne zebranie N.O K. w W mie, które 
się obędzie dnia 14 czerw-ca v c  w toTek 
na Mostow-ei 1 o godz 18-icJ.

— Ogolm Zebranie Pracowników 
Rzeźnickó . Wędliniarskich, odbędzie 
się w poniedziałek 13 czerwca K r o 
godz 19-ęj (7-ef w-iecz.) w sali przy 
ul. Metropolitalnej 1.

T E A T R Y  I M U Z Y K A  
TEATP MUZYCZN) „LUT NT A'1. 

Występy Janiny Kulczyckiej. Dzcś po 
cenach zniżonych „Miłość Cygańska"-

,,'Wiktoria ; jej nuzar" opetwtka Ab­
rahama „Wiktorja i jej huzar" bedzie 
w-anotelona w końcu hieżacego tygod­
nia.

— TEATR MIEJSKI NA POHU­
LANCE. Dziś, w poniedz;ałek dnia '3  
b. m. przedstawienie wieczorowe o g- 
8.15 — wypełni doskonała,,’ arcywesofa 
komtdjo -  farsa w 4---h aktach Broni 
sława Nusića p. t. „Wielka pobtyka 
pani ministrowej".

„Królowe przedmieścia • w Musz.fi 
Koncertowej w parku ŻeEgowskiego?
W dniach 16-go (czwartek-) 1 S-go 
(sobota) 19-go (niedziela) Teatr 
Miejski da’e 3 przedstawienia .Knóio- 
w-ej przedmieścia'- w Muszli Koncero- 
we i w oarku Żeligowskiego o godzinie 
8 mar. 30 wiecz.
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S Ł O W O

l l m i m  i i f t i  na h i m m
Emccje.—  Sport.—  Totalizator.—  Kurz.

Sport konny Jest tą  gałęzią spor­
tu, k tóry  cieszy się przedewszyst- 
kiem wśród starszego społeczeństwa 
zainteresowaniem. W yścigi konne ścią 
gają  na trybuuy tych widzów, którzy 
nie uczęszczają na zawody lekkoatle­
tyczne, których n :e widać n a  me- 
rzach piłkarskich i  inn\ eh zawodach. 
Może to i dobrze, a może i źle. W  każ 
dym bądź razie publiczność wyścigów 
konnych jest całkiem inna. Bardziej 
spokojna, zrównoważona i w yspecja­
lizowana w... to talizatorze. P ien ią­
dze g ra ją  tu ta j rolę bodaj zasadni­
czą. Jezli są taoy, k tórzy nie g rają , 
to in teresu ją się mimo wszystko ile 
w ygrał znajomy, na jakiego konia 
g ra  — a pani w białym kapelusiku i 
ile zarobił dzisiaj p. Jacek, k tóry  
nie opuszcza ani iednego dnia, ba ani 
jednego biegu.

Słowem wyścigi konne propagują 
w dużej mierze sport i. chociażby z 
tego względu zasługują na uwagę.

Pierwszy dzień wyścigów konnych 
na Pośpieszce m inął pod znakiem... 
kurzu. Nasz W ielce Szanowny Mag>

stra t nie uważał za stosowne wydele­
gować eskadry swych potężnych „srao 
ków‘ ‘, ,h y  skropić nieco drogę,;, wio­
dącą na tor wyścigowy. Zapomnieli 
również o skropieniu wodą toru, nasi 
przemili organizatorzy. Z pod try ­
buny leciał piasek wprost w oczy. Za 
końmi unos.ły się tum any kurzu. W 
tej piaszczystej zadymce spędziło się 
kilka godzin na Pośpieszce w nadziei, 
że może już 16 ezerwca w czasie na­
stępnych wyścigów będzie pod tym 
względem większy porządek. Może 
spadnie deszcz?

Można przecież obejść się bez 
kurz.u. Zyska na tem strona organi­
zacyjna a i sportowa.. Zawodnicy i 
P.T. Publiczność będzie mogła spokoj 
nie siedzieć i z większą ciekawością 
śledzić walkę jeźdźców i koni w po­
szczególnych gonitwach.

Biegi naogół były ciekawe. F a ­
woryci uieco zawiedli. Rtm. Bohda­
nowicz me wygrał ani jednego biegu. 
Startow ało sporo nowych zawodni­
ków. K onkurencja była wyjatkowowo 
silna. W' poszczególnych biegach na 
starcie gromadziło się po 6 —  9 Łonu

Jak  na „Pośpieszkę" to  rekord Bva

m  Impra aut
„5;mochcdziirze,‘ przt jadą przez Wilenszctyznę

X I Międzynarodowy Raid Automo 
bilowy Polski spotkał się z wieikim 
sukcesem — w pierwszym term inie 
zgłosiło się 44-ch kierowców, w lem 
23-ch kierowców zagranicznych.

F.aid tegoroczny, który rozpoczy­
na się 25 czerwca, a kończy się 1-go 
lipca, staw ia cięższe wymagania za­
równo kierowej7, jak  i maszj7nie » od 
raidu zeszłorocznego. M. in. jazdę 
okrężną w X-ym  raidzie przeprow a­
dzono na dystansie około 2.700 km., 
w X I-ym  raidzie trasa  jazdy okrężnej 
obejmuje około 3.815 km. W  raidzie 
zeszłorocznym kierowcy obowiązani 
bjdi przejechać około 70 km. tao dość 
dobrych drogach grantowych, w roku 
bieżącym na i rasie znajdzie się około 
390 km. trudnych do przebycia dróg 
gruntow i cli, przyczem n a  odcinku 
241 km. (w tem około 190 km. dróg 
grantow ych) odbędzie się tak  zwana 
próba szybkości po bezdrożach.

P róby : rald  tegoroczny składać
się będzie z prób następujących:

A. P róba rozruchu silnika ( iv l-  
nokrotna przed startem  do 1-go eta­
pu  dnia 25.YI o godz. 5 -te j rano w 
parku w W arszawie),

B. P róba szybkości płaskiej z roz­
biegiem (1,5 km. rozbiegu, poczem 
próba szybkości n a  dystansie 1 km ), 
k tó ra  odbędzie się na sz.os7e wileńs­
kiej w sobotę 25 czerwca o godz. 6-ej 
rano  (godzina s ta rtu  pierwszego sa­
mochodu) ;

C. Jazda  okrężna na dystansie ok. 
3.815 km. podzielona została na sześć 
etapów: w dniu 25.V I (sobota) — 
s ta r t pierwszego wozu o godz. 6tej ra

Nowa Karczma — Zblewo — Skórcz 
— Nowe — Grupa — Grudziądz — 
W ąbrzeźno — Rypin, — Płońsk — 
Modlin — W arszawa (około 405 km).

P róba szy-bkości na bocznych dro 
gach odbędzie się na trasie Narocz — 
Nieśwież ok. 421 km., w tera około 
190 km , po drogach gruntowymi). 
Ustalono dla tej próby szybkości prze 
ciętne minimalne i maksymalne.

Osiągnięcie szybkości średrrej 
powyżej minimalnej nagradzane bę­
dzie 1 punktem  dodatnim  za Każdy 
km.godz. aż do szybKości maksymal­
nej-

E. P róba szybkości górskiej na 
dystansie 5 km. odbędzie się 29. ezer 
wca (środa) w  czasie etapu IV  -go na 
Równicy Śląskiej.

E  Pow tórna próba szybkości p ła­
skiej z rozbieg em odbędzie sie 1 VII 
(p iątek) po zakończeń1 u etapu VI-go 
u a  szosie gdańskiej, w pobliżu Ło­
mianek. Sposób przeprowadzenia pró­
by i punktacja takie same, jak  przy 
próbie B. Pozatem różnica wyników 
próby B i F  będzie karana: 1. km. 
godz. różnicy —  0.05 punk ta  karnego.

G. P róba zrywu, hamowania i 
zwrotnośei odbędzie się 1. lipca (pią­
tek) po próbie F, na szosie gdańskiej 
i polegać będzie na szeregu ewoluccj 
wykonanyeh ua dystansie okoto 170 
metrów.

Po odbyciu próby G, samochody 
będą poddane badaniu przez komisję 
techniczną, Która stwierdzi stan samo 
chodów po raidzie. Poszczególne defe-

e1 P ' VT W ar®z*w a ' f*™3 c of_ k ty  wozów będą karane według tabe-
Wilno — Narocz (około 564 km .), 26 T   i. i
czerwca (niedziela) s ta r t pierwszego
wozu o godz. 2 min. 30 nad ranem — 
etap I I  — Narocz fwłaściwie schro­
n i s k o  przy osadzie K upa) — Mołode- 
ozno — Nieśwież (około 90 km. po
drogach gruntowych) — B ereza-K art. 
— Bielsk Podlaski — Kałuszyn — 
Mińsk Mazowiecki — W arszawa (oko 
ło 755 km .), F tap  TTT dnia 27 ezerwca 
(poniedziałek), s ta rt o godz. 0.00 (pół 
noc) W arszawa — Lublin — Zamość 
Lwów,., S try j —: Sambor — Sanok — 
Nowy Sącz Zakopane (okoto 841 
km.). W p w torek 28 czerwca dzień 
odpoczynku w  Zakopanem. F ta p  IV  
29 czerwca (środa) s ta rt z Zakopane­
go o godz. 0.00 (północ) na- trasę Za­
kopane — Jab łonka — Polana K a­
towice — H erby — Łask — Łódź 
Łowicz — W arszawa (około 609 km.) 
E tap  V_ty s ta rt 29 ezerwca (środa) 
o godz. 21_tej na trasę  W arszaw a — 
Łowicz — K utno Konin — Poznań— 
Bi-dgoszcz — Chojnice —  Kościerzy­
na — Egiortowo — Kartuzy7 — Łeb- 
n o — Wejherowo — Reda — Gdynia 
(.około 641 km.)

W  czwartek 30.VI dzień odpoezyn 
Ku w Gdyni.

E tap  V I- ty  s ta rt 1 lipca (p itfek ) 
o godzinie 2-ej nad ranem na trasę 
Gdynia — Mały Kac-k — Żukowo —

li przewidzianej w regulaminie.

K lasyfikacja zostanie dokonana w 
każdej klasie oddzieli ie na zasadzie 
bezwzgędnej sumy punktów  dodatnich 
i ujemnych.

•JĘDRZEJOW SKA ZWYCIĘŻYŁA 
W  GRZE M IESZA N EJ

W  finale gry mieszanej o mistrzo 
stwo hrabstw a K cntu  Jędrzfjow ska 
w parze z Anglikiem Mac Phaiiem 
pokonała parę O liff — Heine Miller 
6:3, 3:6, 9:7.

N atom iast w grze podwójnej pań 
ten isistka polska, g rając w parze z 
Angielką Thomas, uległa w finale 
Heine M iller — Morpbew (Południo­
wa A fryka — A ustralja) po zaciętej 
walce 10:12, 5:7.

Ma  JERM AYER RZUCIŁA 
K IE M  47.10.

DYS-

Przejdźm y do wyników 
nvch.

technicz-

Gonitwa pierwsza. Nagroda 500 
zł. Gonitwa z plotami im. A. Alek­
sandrowicza o nagrodę honorową Wil. 
Tow. Wyścigów Konnych. Dystans 
okoto 2400 nitr. 1) La S trcga—j. Cen 
tnciowski z Grudziądza., 2) lla k c -  
ta—j. Bylczyński.

Gonitwa druga. Nagroda 300 zł. 
Wojckowj7 bieg naprzcłaj im. 4 płk. 
uł. Zanicmeńskioh. D ystans około 
5000 inertów. 1) Dereń—j, ppor. K u­
bie., 2) D ziryt .LIT—j. M akarski, 3) 
D yktator—j. p p o i, Boehno.

Gonitwa trzecia. 'Nagroda 1200 zl. 
Gonitwa z przeszkodami im. wojewo­
dy W tadysława Raczkiewieza. Dy­
stans około 4200 m tr. 1) H ipek— i 
Wołkowiez, 2) H uragan—j. Bylczyń­
ski 3) Toreadore—j. Barański.

Gonitwa czwarta. N agroda 430 zł. 
Wojskowy bieg naprzełaj im. 1 płk. 
ul. K rechou icckich. D j7stans okoto 
5000 m tr. 1) Don—j. Zajączkow­
ski, 2) Bakczysz —j. Sokołowski, 3) 
Droga—j Wołkowiez.

Imr-m
Do piwiarni Marji B., przy ulicy Za 

walnej wkroczył onegdaj Józef F., — 
zamieszkały przy tejżesamej ulicy": po­
witawszy grzecznie gospodynię usiadł 
przy jednym ze stolików...

— Co pan szanowny życzeiiniam?— 
padło *radycyjne pytanie...

— A ot śledzika jekiego niebądź 1 
„ćwiarteczka", a tam dalej popatrzami!

— Nu, a teraz, — skonsumowawszy 
pierwszą „transzę" zadysponował 
gość, — proszą kaszanKi porcja i piwa 
duhnltowa, a takża syru kawalakl...

Podano... Zjadł gość, wypił, i otarł­
szy wąsy papierową serwetką, włożył 
kapaTpsajli mszyt ku drzwiom...

— Czekać! Czekać! Pa.n ża nie za­
płacił jeszcze!... — wola zaniepokojona 
gospodyni.

— Zapłacić, — mówisz — pnniczka, 
dobrza, aobrzą, tylko inszym razam bo 
tymczasowie nie mam piniondzów! Do- 
widzeńnia! — odrzekł z niezmąconym 
spokojem gość i opuści! lokalT...

Wotiec takiego postawienia sprawy, 
gospodyni nie pozostało nic innego Jo 
zrobienia, jak tylko złożyć odnośne za­
meldowane, co też nie omieszkała uczy­
nić.

Witicuk Markotny

CASSMO 1

N0TATK! RADJOWE
W E CZW ARTEK 
SŁUCHAMY AUD.

16 CZERWCA 
TREM JO W EJ

zł.

wielkiej akcji letniej Polskiego Radja

Przypominamy, że we 'czwartek 
dr.ia 16 b.m. o godz. 17.50 W arszawa 
transm itow ać będzie na wsz.ystkie roz 
głośnie pierwszą audycję wielkiej le­
tn iej akcji premjowej Polskiego Ra­
dja. W  audycji te j wszyscy7 rad jo- 

stans około 3200 m tr. 1) S arm ata—j j  słuchacze pragnący wziąć udział w 
o..i o\ m i. .  - T;-* akcji premjowej Polskiego R adia za­

poznają się lub przypomną sobie me- 
lod.je wszystkie.h sygnałów wywoła w-

Gonitwa piąta. Nagroda 500 
Gonitwa z przeszkodami Orpy o r.a. 
grodę p. Ignacego Bohdanowicza. Dy

Bylczyński, 2) Mila—j. Iżytowski.
Gonitwa szósta. N agroda 300 zł. 

W ojskowa gonitw a z przeszkodami 
ITorodża Nagroda honorowa Ja n a  hr. 
P la te r -  Zyberk. Dystans około 3200 
m tr. 1) W izja—j. por. Gierycz, 2) 
Zazula—j. Wołkowiez, 3) D isere- 
tion—„. rtm . Bohdanowicz.

Totalizator wypłacał w biegu 
czwartym — za Dona 42 zł.

Pierwszy dzień wyścigów konnych 
był więc dniem udanym, za małemi 
usterkam i, o któryuh pisaliśm y na 
wstepie. Nie obeszło się oczywiście 
bez drobnych „wypadeczkówtjk K toś 
spadł, kogoś koń zrzucił. Wyśeiigi kon 
ne bez tego nie byłyby wyścigami. 
Trzeba jednak zaznaczyć, że wyścigi 
tegoroczne, jak  mogliśmy zaobserwo 
wać, sto ją na wyjątkowo wysokim 
poziomie sportowym. W dużej mie­
rze przyczynili się do tego udziałem 
swoim jeźdźcy z G rapy Sportowe,, 
Centrum W yszkolenia K aw alern  z 
Grudziądza. ’

N astępny dzień wyścigów 16 czerw­
ca. . Ja r.

czyeh rozgłośni polskich.
A udycja ma na celu ułatwienie 

wszystkim radjosłuchaczom którzy 
opłacą abonament rad.jowy za czer­
wiec, I jS c o ii sierpień r.b. wzięcia u - 
działu w wielkiej akcji premjowej, na 
k tórą Polskie Radjo przenaczyło licz­
ne i niezwykle cenne nagrody, w po­
staci samochodów, motocykli, moto­
rowerów, i luksusowych odbiorników 
radjowyrch.

Ubiegający się o jedną z tych na • 
gród winien podaEgw kuponie, k tóry  
znajdzie w tygodniu radjowym A nto­
n a " ,  sygnał jednej z rozgłośni, zda­
niem jego brzmiący najm elodyjniej i 
najdźwięczniej.

Przypom inam y również, iż w akcji 
premjowej mogą brać udział nietylko 
abonenci; którzy opłacili abonament 
ra.djowy za. czerwice, lipiec i sierpień 
r.b., ale również członkowie najbliż­
szej rodziny, o ile zameldowani są 
w tem samem miejscu zamieszkania 
co i właściciel radjowej karty  reje­
stracyjnej.

OSTATNIE WIADOMOŚĆ! SPORTOWE

PolsKa-Włochy 1:6
Zakończony został międzypańsfwo . W ygrała wysoko drużyna u łosica 

wy mecz zapaśniczy Polska — W ło- 3:1. 
chy. I

Lekkoatletycznp mistrzostwa Warszawy
HERMAN TRZECI

Zakończone zostały dwudniowe za- | 110 mtr, p łotki — 1) Sulikowski
wody lekkoatletyczne o mistrzostwo . 15,3 sek.
W arszawy. W  ramach zawodów roze- 1 5000 m tr. — niespodziewanie wy­
grano eliminacyjny bieg na 200 m t r . , 'g ra ł Marynowski (W arszawa) w cza- 
który przyniósł niespodziewane zwy- j sie 15:17,2 min. przed W irkusem (W ) 
cięstwo Subkowskiego (A./AS.) w bar 1 :21,2 min., 3) Herm an (W ilno) 
dzo dobrym czasie 22,7 sek. przed Za 15:33,2 min.
słoną. — w tyin samym czasie, 3) Du j Ty< zka — Maróńez.yk 390 ni:
necki 22,8 sek., 4) Danowski 23 sek.

Wyniki konkurencją mistrzowskich 
podajem y:

W dal —- Sulikowski 648 cm. 2) 
Posłali (W ) 639 cm. Poza konkursem 

i Burzyński skoczył 642 cm.

Na zawodach lekkoatletycznych 
w M orachjum, znana dyskcbolka, nie­
miecka, m istrzyni olim pijska Gizela 
M auermayer uzyskała świetny wynik 
w dysku — 47,10 mir. W ynik ten 
gorszy jest od rekordu światowego, 
należącego do tej samej zawodniczki 
zaledwie o niecały metr.

Międzynarodowe zawody hippiczne
w Bukareszcie

zaW ramach międzynarodowych 
wodów hippiczn.ycłi w Bukareszcie ro­
zegrano konkurs o nagrodę królew­
skiej kawlerji rum uńskiej.

Po dodatkowej roz.grawce pierwsze 
miejsce w klasyfikacji drużynowej 
zdobyła Rumun ja.

Tudyu idualnie zwycięży ł kpt. ltaug

K PT KOM OROW SKI CZWARTY

(Rum unja) na Delfisie, 2) kpt. Apo­
stoł (Rum unja) na Dracu, 3) kpt. 
Conforti (Włochy) na Sabaudji.

Czwarte miejstó zpjął kpt. Komo­
rowski na Bohunie, 5) por. de Bart.il- 
la t (F rancja) na O lirette, 6) kpt. 
Cheyalier (F rancja) na Gros Jean, 
7) Tudoran (Rum unja) na Codina.

Podwóinv nroTam .
1) Czaruiąca subtelni m dowcipem komedia

„Lekar7 3ś«knych kobiet" * ,0'S njr°?i£®N?f
2) Najlepszy film dżunclow /, t t  g l  O  !M C  JTł 
mÓAiory w języku PULSKIM f i  ®  1 E. W

Kraina tysiąca mebczp eczeństw. Tajemnicza wyspa tysiąca dziwów.
•«. . ,  r p — ITiTI—nrTTTrrm inr i

cn ^ ścijańsk ie  K i n o  „ŚWIfl.TOW5r5“, Mickiewicza 9.
Urocza 
i czaruićCa A* i n v  O n d r a
„Csfrnżn'? z miłością11

w najnowsze!, wesołej, 
melodyinejJcomedii muzycznej 

Reżyserii 
KAR( >La

-AMACZA.
Początki seans.: 5. 7 i 9 W niedziele i święta od 3 -e1

Sensacyjny szpiegowski film

0 3 R S E H T  E K S P R E S "
^  W roli gil K A T E  B E  N A SY . P I Ę K N Y

NADPROGRAM.

HELtOS 1 D z i ś  
Atrakcyiny prosram: 

i C harles b .ck to rd
w wielkim hlmie egzotycznym 

2) Niebywała atrakcia 
w k o l o r a c h

D A N N A  f i A Y  W O N G  
C « 5 r k a  S ^ n g i i 2 j u “  

„Ali baba i 40 nzb3]nik5w“
R o yram y radjew e

WILNO.
PONIFDZIAŁEK dnia 13 czerwca 1*138

6,45 — 8,00 (Patrz progr w arsz.); 
8,10 Muzyka wakacyjna; 8,55 Progr. 
na dzisiaj- 9,00 — 11,15 (Patrz progr. 
warsz.); 11,40 Płyty dla dzieci; 11,57
— 12,05 (Patrz program warsz.) 13,00 
Pieśni w wykonaniu Chóru Szkoły Pow­
szechnej w Widzach, 13,20 Muzyka o- 
perowa i baletowa; 14,00 Muz. lekka;
14.15 — 15,15 (Patrz progr. warsz).; 
15,30 Recytacje prozy: „Czarny sternik"
— opowiadanie Josepha Conrada Ko­
rzeniowskiego, 15,45 — 16,45 (Patrz 
progr. warsz.). 17,00 Gawęda regional­
na Ciotki Albinowej; 17,15 Koncert sym 
foniczny z udz. El. Schumann (śpiew).
17.45 Skrzynka ogólna — prowadzi T. 
Łopaiewski; 17,55 Program na wtorek;
18.00 — 21,50 (Patrz progr. w arsz); —
22.00 Wileńskie wiadomości sportowe; 
22,05 „Wiedeń ojczyzna operetki" — 
pog. muz. z bistr. płyt. dr. J. Pulikows- 
k.cgo. 23.00 Ostat. wiadoni. j komuni­
katy. 23,05 Zakończenie programu.

WARSZAWA 
PONIEDZIAŁEK, dnia 13 czewca 1938 

6,15 Pieśń; 6,20 Muzyka , (płyty);—
6.45 Gimnastyka; 7,00 Dzień, poranny;
7.15 Chór Polskiego Radja. 8,00 Audy­
cja dla szkół. 8,10 — 11,00 Przerwa;—
11.00 Audycja dla poborowych; 11,15 
Audycja dla szkol. 11,40 Płyty. 11,57— 
Sygnał czasu i hejnał. 12,03 Audycja 
południowa. 13,00 — 15,15 Przerwa. —
15.15 Nieznani sprzymierzeńcy i wrogo 
wie — pog. 15,30 Skrzynka techniczna.
15.45 Wiadom. gospodarcze. 16,00 Pio­
senki i cytra. 16,45 W annamickim Pe­
kin e — reportaż. 17,00 Muz. taneczna;
18.00 Pogadanka sport. 18,10 Polskie 
utwory fortepianowe; 18,35 Recital 
śp:ewarzy; 19,00 Audycja żołnierska.; 
19,20 Pogadnka aktualna; 19,30 „Z e- 
kranu na mikrofon" — koncert rozryw­
kowy. 20,45 Dzień, wieczorny; 20,55 — 
Pogadanka aktualna.; 21,00 Audycja 
dla wsi; 21,101 „Zapal sobie pnnierosa"
— and. muzyczno - słowna: 21,50 Wia­
domości sportowe. 22.00 Płyty.; 23.00 
Ostatnie wiadomości dziennika wiecz. 
komunikat meteorologiczny. 23.05 Muz.

WTOREK dn'a 14 czerwca 1938 r. 
6,15 Pieśń; 6,20 Płyty. 6,45 Dzień, 

poranny.; 7,15 Muz. poranna.; 8,00 Au­
dycja Ola szkól; 8,10 — 11,00 Przerwa;
11.00 Audycja dla poborowych. 11,15 
Aud. dla szkól.; 11 40 Płyty. 11,57 Syg­
nał czasu i hejnał. 12,03 And. południo­
wa; 13.00 — 15,15 Przerwa: 15,15 „Ja­
wor, jawor, Jaworowi ludzie — nawa 
dla dzieci; 15,33 Przegląd aktualności 
finansowo - gospodarczych.; 15,45 Wia 
domości gosp.; 16,OOKw-ntet Wiestawa 
Wilkosza j Halina Zachert — śpiew.;—
16.45 ,Jan Matejko" —opowieść.; 17,00 
Muz. taneczna.; — w przerwie około 
godz. 17,30 Progr. naj utro. 18,00 „Ot­
wieramy ul“ — pogadanka; 18,10 Sona­
ty wiolonczelowe. 18,45 „Hanka j Jagu­
sia" — scena z pow. Wł. St. Revn.onta 
„Chłopi" (lato).; 19,00 Recital śpiewa­
czy Ed. Bendera — bas. 19,20 Poga­
danka aktualna. 19,30 Śpiewa kwartet 
ludow y; 19,50 Audycja dla wsi; 20,00— 
Festiwal muzyczny na dziedzińcu Zam­
ku Wawelskiego w Krakowie; — w 
przerwie ok. godz. 20,50: Dziennik wie­
czorny ; pogd. aktualna.; 22,15 Wiado­
mości sport.; 22.25 Mozaika muzyczna 
—23,00 Ostat. wiadom. dzienika wiecz. 
komunikat meteorologiczny. 23,05 Muz. 
taneczna.

SKUTECZNIEU S U W \
© 7 C S S E C 3
B R C D A W K I  
ZGRUBI EN1A 

S K. Ó R  V
P  fc. Y N

K L m m
A A  K O W A L I K I

L e k a r z a
D O K T Ó R  

JANINA P I O T R O W I C Z

J U R C Z E N K O  W A
ordynator Szpitala S a w i c z

choroby skórne, weneryczne, kobiece, 
przeprowadziła 

na ul. JAGIELLOŃSKA 16 m. 6. 
Tel. 18-66. Przyjmuje od 5 do 7 wiecz. 

Zarrmowa 3 — 9.

Kupne i sprzedaż
TANIO DO SPRZEDANIA Jw a domy 
w Wilnie, w uroczej miejscowości, —  
3 500 m2 ziemi, ogród owocowy. Do­
wiedzieć s’ę Hoienderrńa 15 m. 2, Cy« 
wińska.

DO SPRZEDANIA PARCELA p izy  
ulicy Kopanica Nr. 21 z planem budo 
wy, dowiedzieć się ul. Kopanina 2 9 -a

SPRZEDAM lub zamienię na dobry 
folwark dom z sadem i ogrodem warzy­
wny m. Obszar 3300 m2. Dowiedzieć 
się: Wilno, ul. Lwowska 22-a — 4.

N a u k a
POSZUKUJĘ kondycji na lato, wszyst­
kie przedmioty, głównie chemię, fizykę, 
matematykę, lac'ne, ntemiecki. Łaska­
we oferty do Adm, „Słowa" pod „stu 
dentka M“.

STUDENT poszukuje korepetycji na 
wyjazd — przygotuję do szkół. W iado­
mość do Adm. pod „Ł".

Poszukują pracy

s o U ii

w  K Ó C v .  
5 r i a » » v \ J

/ C . G - P I N *
Z K O G U T K I E M

i h u w o  bóf , n o b r z m t . n l *  n óg .  tm l ^ l t ę z s
• d c l ł k l .  Wtór* CK» t* i  Wqpl«li u»«mqć.  n o w « »
p o z n o W c ł * m .  P r z * p ł *  « * y c t a  * *  o p a U n o n l u .

PORADNIA ZAWODOWA dla Młodzie, 
ży Stowarzyszenia „Służba Obywatel­
ska" w W jnie przy ul. Biskupa Ban- 
durskiego 4 — 6 poleca absolwentki 
szkół zawodowych jak to : nauczyciel­
ki . wychowawczynie, eksped entki ze 
znajomością prowadzenia rachunkowo­
ści, maszyn<stki, instruktorki szycia I 
gotowania, pielęgniarki, gospodynie — 
oraz terminatorów Tki> do różnych za­
wodów. Poradnia czynna w poniedział­
ki, środy ; piątki od godz. 13-ej do 
15-ej. Pośrednictwo bezpłatne.

STARSZA osoba poszukuje pracy, mo­
że zająć się pilnowaniem m ^szkania 
przez okres letni, łącznie z szyciem—  
Dobre świadectwa ; refetencje. Ul- 
św . Jakóbska 4—6.

UCZCIWA kobieta z dzieckiem pode- 
mie się pilnowania mieszkania na okres 
letni Zgłoszenia do adm. dla Weroniki.

R ó  ż  n e
BYŁA NAUCZYCIELKA w starszym 
wieku, chora na oczv, bez opieki i środ­
ków do życia, prosi Sz. Cyteimków o 
pomoc i odzież, łaskawe ofiary składać 
do Administracja „Słowa". Dla nauczy­
cielki.

STARUSZKA mająca chore ręce. nic- 
zdoina do żadnej pracy, prosi społe­
czeństwo o pomoc. Łaskawe ofiary 
kierować do Adm. „Słowa" dla Zofji 
Keustowicz.

Konto P. K. 0. Nr. 730.724 CENY OGŁOSZEŃ: wtersz mttmetrowy 1 zipali, w  tełesete 60 gr. Za tekstem 40 gr. Komunikaty oraz nadesłano 
rmltm. 73 gr. Kromka reklam, miłim I zł. Drobne 15 gr. za wyraz. W numerach świateczn oraz z >row tefi o 25 .  
droze Zagraniczne o  50 % drożej Ogtoszcnta cyfrowe oraz tabela rycz, o 50 % drożej. Ukła« ołIosz ‘ekńcię . i»  
tekstem 6-oto szpaltowy. Adm. nie przyjm. zastrzeżeń oo do m.ejsca. Terminy druicu AdmmistracL m* ohirwiązur*,

Wydawca: Staiuslaw Mackiewics Wiino, drukarnia „Siowo”. Zamkowa 'L ftedaktor; W ładysław Bodak
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